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MORALNA NAUKA 


„NA KLASSE PIERWSZĄ, 


оа WSTĘP. 4 


| G? się sparzysz od ognia, gdy ro- 
_ Mbiąc co , поёт okalćczysz się, 
, gdy biegaiąc upadniesz , lub się stłu-. 
%©2©52 ; uważnym i ostrożnym iesteś na 
| drugi rz. Gdy nazbywnie ićsz i nie 
| piiesz 5 lekkim się czuiesz , nic%ie nie 
| boli, niczego сі nawet w jódzćniu nie 
bronią, kiedy cię widzą wstrzemie- 
źliwym. 


4 ` 

| Jeśli ochotnie uczysz się, pilnie słu- 

' chasz rozkazu 3 kochaią cię i chwalą. 
Jeśli nie zmyślász , słowa kt obietnicy 
douzymuiesz ; wierzą ci i ufaią. Gdy 

| innym ród usługuiesz , i za pomoc u- 

| ezynioną wdzięcznym iesteś ; łatwo 
potćm otrzymuiesz od nich , czego 
289462. Tak robiąc, i tym podobnie 

się sprawuiąc , doznaiesz tego sim na 
sobie , że ci dobrze i miło. 


> Kiedy zaś przeciwnie czynisz, toiesc 
nicuważnie , niewstrzemieźliwie , nie- 


A dbale › 


Со ротпй- 
iémy przez 
Nauke Moe 
„ralną, 


— i. 


‘N 


dbale A nierzetelnie i niegrzecznie ; na 
ten czas źle сі iest, wiele cićrpisz i 


szlcoduiesz, 


Jak więc robisz i sprawuiesz się , tak 
iąg z sobą i z drugimi; dobrze „ci się 
das > Źle się zaś sprawuiąc zsobą і 
z drugim , źle ci iest i przykro, ў Ё 


Gdybyś zawsze wiedziśł co mász 
czynić, a Czego nie czynić, i tak sobie” 
postępował iak trzeba; zawszeby ci 
było dobrze. Chceszli to wiedzieć; po- 
stucháy tćy nauki, ktora się zowić 
Moralną nauką. Ucząc się ićy z u- 
№203 , poznasz należycie : iaki ty i 
każdy człowiek má postępować z sobą 
samym iz drugimi, aby i tobie i nikomu 
nie było żle, ale dobrze. >`, n 


Co w tey Moralnćy nauce usłyszysz; 
pochodzi to z doświadczćni4: i uwśgi 


rozsądnych ludzi. Poznali oni, długo 
‚ żyiąc па świecie ,ktorć uczynki, spra- 


fakié po- 
trzehy ma- 
ią dzieei. 


wy i postępki są dobré , a którć złć i 

szkodliwć ; i o tem wszystkiećm nás 

przestrzegli. i 
л, 


Nie masz tego dnia. żebyś nie do-* 
znawał iakićy potrzeby, sPotrzebnć ci 
i ic= . 


ci się też dziele. Dobrze się sprawu- ` 


| (з) | 
Чед: пі i napóy 414 posiłku , spanić 
dla spoczynku; potrzebne suknie do 
edzićniś, dom do pomićszkania ; po- 
trzebać naczyniź , statki i inne sprzęty: 
domowć , kcórć służą do roboty , o- 
brony i wygody. | 


"Nikt nie iest na Świecie bez tych 
, potrzeb: má 16 губу Oyciec i Matka, 
© maig sąsiedzi, maig wszyscy insi lu- 
dzie. Od tego czasu, iakeś się uro- 
dził , zacząłeś doznawać takowych po-* 
trzeb, i doznawać będziesz przez całć 
życie. Doznász nawet i innych iak 
urośniesz. Té żaś wszystkić , które się 
dopićro wyliczyły, można nazwać 
krócey, potrzebą pożywitnia i wygody.” 


Oprócz *takowéy роѕро!ісёу potrze- 
by, mśsz.jeszcze inną właściwą twć- 
mu młodemu wiekowi: zechciy ią 

„tylko wyrozumićć. 


Przedtćm gdyś był tak malćńki, iak 
z te dzieci , którć widziałeś w kolébce; 
stąpać nogi twoić nić mogły, ręce brać 
Í idzwigać , niczem prawie nie włada-. 
łeś. ” Gdzie cię położono tam leżałeś, 
со ci dano, to miśłeś ; nic nie mogąc 
sim sobie ani-przynićść , ani odnieść , 
ani wziąć i przysunąć. Lepsze iabtko 

ЕТ. Aż =. niż 

` 


„2 


Е 


(4) 
niż złoto wydawało ci się : między 
Matką i służącą nie czyniłeś różnicy. 


= 

Już wyszedłeś z ссу nićmocy , z téy 
niewiadomości, Umićsz chodzić i rąk 
używać, umićsz gadać, czytać i pisać, 
Potrafisz teraz w wielu okolicznościach 
dogodzić sobie samćmu i posłużyć: po- 
trafisz rozeznanić uczynić między do- 
brą A złą rzeczą , szkodliwą a pomo- 
cng, czegoś przedtćm nie dokaził. 


-E 
+ Lecz nie umiśłb $zapewnć, gdybyś 
się był nie uczył: NE sięićwicząc, 
wprawiśłeś powoli siły twoić , naby= 
wałeś coráz większey łatwości i umie- 
iętności, Tak wszyscy ludzie robić po- 
czynali, tak i ty sim robisz teraz , kie- 
у się czego chcesz nauczyć, Á 


Takowć cwiczónić i nauka , tako- 
wé przywyknićnić do wszystkiśgo , со! 
піт bydź może w życiu potrzebne i 
pomocné; nazywa się Edukacyą. 


Mász іёу wielką potrzebę, abyś 1. 


4 


к. #, А . . . 3 
to, co umiesz, mógł lepićy umićć , 1/4, 


w to się zaprawił, czego ci ieszcze nte 
dostaie ; a z czémby ci było bafdzo 
dobrze. Patrz na mtodć drzewko, pó- 
ki cićnkić , dá się łatwo zgiąć ; iak 
zgrubicie , prędzćy go złamiesz niż nas 


> i сһу- 


(5) by, 
chylisz. Tak i ty póki młodym ies 
5се5 5 póty z łatwością możesz się do 
wszystkićgo przyuczyćj przyzwyczaić, 


Twśżmy ieszcze té dwić potrzeby, 
o których się mówiło , bez pokarmu i 
spania żyćhyś nić mógł, i nikt na 
świecie : bez 'odzićniń, pomićszkanią 
i tym podobnych wygód , wielćbyś u- 
eićrpiał. Każdą szczególną potrzeba 
nie mała wyciągź rzeczy, których lu- 
dzie: zażywaią aby mieli co ieśdź , 
w cżem chodzić, dzie mićszkać у і 
czém robić: Fo zaś wszystko nie będzie 
bez pricy, samo do nfs nie przyydzie. 
Nie orząc na przykłád i nie sieiąc, nie 
się na polu nie urodzi gospodarzowi у 
pusta będzie iego stodoła , ieźli do nity 
nie zwiczie i nie nakładzie. 


Disi dorośli ludzie umieią sobie za- 
'robić , aby nie ciźrpieli niedostatku ›і 


W erém 
się nie о» 
bóyda bez 
pomocy. 


maig siły potómu ; ty zaś póki w tych' 


młodych latach zostajesz , ieszcze nie 

potrafisz tak dobrze pracować , iakby 

trzeba, Nikt ci tóż darmo nie dź: bo 

każdy má rozmaitć potrzeby , i 414 

nich sim pricow$ć musi. Ciężko na- 

wet spuszczać siggzdwsze na łaskę dru- 
j gićgo P 


` 


(6) 
gićgo : może się z tobą nie będzie miaf 
czćm podzielić ,,może także będzie 
уо dadê komu innśmu a nie tobie. 


Co się tycze Edukacyi, tey także 
nić możesz sam sobie dadź zupełnie. 
jeszcze bowiżśm nie znasz wiele rze- 
czy , ieszcze nić masz tego doświad 
czenią , co inni starsi ludzie. Nie. 
zrobisz zaś, czego nie umićsz., nie u-' 
miesz poki się nie nauczysz i nie pora» 
dzisz : tak gdy kto drogi nie świadom, 
wypytuie się о niç, aby те zbłądził, 
Wielką jednak masz potrzebę Eduka- 
eyi i dlą nićy nie obćydziesz się bez 
świadomego przewodnika : gdybyś 
wcale nie był edukowany ; ieszczebyś 
dotąd i gadać nie umiał, iak owe dzie- 
ci, które piastuią na ręku. 


Юі ty samćy nićmożności , z kto- 
тёу wynidziesz za większćmi siłami , 
łatami i doświadczeniem , potrzebu- 
lesz ieszcze opieki i obrony. Ta ci słu-* 
ży w niebezpiecznym przypadku, ta po- 
mocną naprzeciw złómu człowiekowi, 
abyś się uchronił wszelkićy bićdy albo 
z nicy czćm prędzćy wyszćdł i odda- 
lif ią od siebie. 


Ф $. j: 


+ 
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' Będąc w, takowych potrzebach i 
w tym stanie wieku twego , iedni ko» 
chani Rodzice mogą cię poratować 
naylepisy. Dał ci ich Pán Bóg za nay- 
przychylnieyszych dobrodzieiów io- 
piekunów, tak iak daie wszystkim lu- 
dzióm , którzy żyią i żyli ną świecie. 
W czómże takićm nie obźydziesz się 
bez ich ratunku i usługi? łatwo zgá- 
dniesz , uważaiąc swe potrzeby. 


Potrzebuiesz najrzód pożywićniź i 
wygody, potrzebuiesz edukacyi, po- 


trzebuiesz także i obrony ; a zatem. 


maią cię Rodzice. żywić podług mo- 
żności, edukować, strzedz i bronić, 
póki do zupełnych lát i sił nie przyy- 
dziesz. Słowem, Pożywićnić , Eduka- 
cya i Obrona , tć trzy rzeczy należą się 
tobie od Rodziców. . 

Znaią oni, iż ich jesteś dzićcięcićm, 
iż tego nić mużesz sam sobie uczynić, 
czego potrzebuiesż koniecznie do ży-, 
cią ; cznią miłość i politowanić ku tø- 
bie. Przez to wszystko tedy pociągaią 
się chętnie do dani сі równćy pomo- 
cy, iaką odbierali także od swoich 
Rodziców , póki nie urośli. Tak 


Co się im 
należy od 
Rodziców. 


Тас zaiste a nie inaczćy postanowił 


Pin Bóg. Z Jego woli rodzimy się” 


wszyscy , potrzebuiąc pomocy w dzie- 
cinnym wieku; z Jego daru taż ро- 
trzebn pomoc со do pożywićniń, e» 
dukacyi i obrony, należy nam się od 
Rodziców. К. уф, 

w РЕ Ale i Rodzice maig także rozmaitć 

buia Ro. potrzeby. Jedné pospolicć wszystkim 

лсе. ludzióm у iako то pożywićnić , odzić- 
nić , i tym podobné wygody ; drugić 
im samym służącć y czyli Rodzicielskić y 
którym ty naylepićy dogodzić możesz, 
będąc ich dzićcięcićm. Wyrozumićsz 
to łatwo , byleś uważśł. 


£ Nie тїт doznółeś tego na sobie , iak 
ci miło iest bydź kochanym od in- 
nych : daleko milćy ieszcze , gdy cię 
tén , ktorćgo lubisz i kochźsz , kochź 
wzaićmnie. Stąd się do niego bar- 
dzićy przywięzuiesz , stąd go sądzisz 
U siebie godnieyszym takowćgo przy- 
wiązaniń. Tęż samę maia potrzebę i 
Rodzice. Pragną oni abyś ich miłował, 
a pragną z miłości ku tobie , 414 któ- 
rćy częstokroć wolą sobie шаё, niżeli 
tobie , wolą sami przycićrpićć „aby ci 
dogodzić. -O ! јаке godni są kocha- 
nią ; 
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uż 


(5) 
nia: i któżby ich tak kochaiących 
nie kochał ? 


Znász i to, iż im nic nie przychodzi 
bez ciężkićy pracy: tę muszą łożyć 
dla siebie i 914 ciebie , i 414 tego po- 
trzebuią pomocy. Im dałćy w lata 
póydą, сут mnićy będą mogli ргісо- 
wać ‚ a ty więcćy na tén czas; iak zaś 
przyydzie na nich wielka starość, utra- 
cą siły, i staną się niezdólnymi do ra- 
towania siebie samych. I росёт więc, 
i terz måsz ich wspomagać i onym u- 
slugiwać podług możności; iako oni 
dla ciebie żAdney usługi swćy nie ża- 
tuig , gdy ci czego potrzeba. Przez tas 
kową pomoc maiąc folgę w pricy , 
nie tak prędko stargaią siły swoić , i 
będą mogli do większćgo przyyśdź za- 
robku, którym się z tobą dzielić 
zwykli. з 


a 
Za ich także staranićm odbićrasz E- 
dukacyą : to iest, oni cię pilauią , abyś 
sobie nie zaszkodził : nauczaią , co i 

iak mász czynić, przestrzegają „di 

pobłądzisz : oni odwodzągod ©Ї, 
rzeczy, a prowadzą i ка, do do- 
brych. Gdy cię kto prowadzi za rękę , 
abyś nie upźdł , daiesz mu się chętnie 
powodować; toż samo trzeba ci czy- 

a nic 


(ro) 
піс. wzeledém Rodziców. Tych ci Pán 
Bóg naznaczył za naypićrwszych stró- | 
żów , Nauczycielów i przewodników, 
i nikt nad nich bardziey tobie nie. 
sprzyia : mász ich przeto słuchać , i o- 
nym bydź posłusznym. Dla dobra twe- 
go edukuią cię, aedukuiąc rządzą го» 
bg póki nie urośniesz: gdybyś mid 
szedł za ich wolą i radą , i sambyś sie- 
bie zgubił, iako icszcze nieświadomy 
wszystkićgo , i onym stáłbyś się na 
przeszkodzie do daniń ci tak poży- 
tecznéy Edukacyi. 


, 


Nakoniec trzeba ieszcze , abyś 
twych Rodziców czcił iszanował. Je- 
źli sim tego żądasz ро kim młodszym 
od siebie; tym słusznicy oni mogą 
wyciągać po tobie, będąc i w latach 

# daleko stargzymi, i od ciebie zacniey- 
szynfi, a twyrgRoróz nńywiększymi do- 
Ьгобгіе ті. Przez to nawet skłonisz 
się łatwo do pełniśnia ich woli: kto 
bowiem kógo szannie.: tego rad i 


słuch. 
á $. у. 


Со Rodzi- , Z czego wszystkićgo bierz teriz 
çom swo- miare, iak ci przystoi postępować 
im powin- ® У А ję” z 
ny dzieci, Wzeledém kochanych Rodziców. Mász 
ich kochać i ratować, (bo to iedna 


zna- 


- 


Му. ИН (11) 


znaczy) mász im zawdzięczać , odda- 


‚ iąc miłość za miłość, usługę za usługę: 


mász ich także słuchać i onym bydź 


posłusznym : mász ich czcić iszano- Î 


wać. Słowem з wdzięczność у postu- 


szóństwo i cześć, té trzy rzeczy minit- 


neś twym Rodzicóm. 


Nie zaprzesz im tego , bez wątpić- 
nia, gdy uważysz iak cię oni kochaią, 


' jakiémi dobrodzieystwy ratuią , i cze- 


(go wzaićmnie potrzebuią.od ciebie dlâ 
swego spomożenią i pociechy. 


. Nie mnićy i włásnym potrzebóm do- 
godzisz , przez takowć z nimi postę- 
powanić. Za twoię bowiem powinną 
Wdzięczność , uszanowanić i posłu- 
śziństwo , będziesz im się podobał : o- 
hi w tobie , a ty w nich сет bardzićy 
siç pokochisz. Na tén czas będzie ci 
milóy odsługiwać im i dopomógać , 
słuchać ich rozkazów; oni zaś po- 
ciągną się do większćgo koło potrzeb 
twoich ѕсагапій , aby ci teraz, ipo- 
tém na niczćm nie zbywało, 


був. 
Nie dosyć iest poznać i myślić o 
tém, coś winićn kochanym Rodzi- 


ACZY- 


Так ету» 
nia i spra- 


; M 2 .; Wnią 
со ; trzeba oráz toż samo wykonać f dzieci 


się 
ро» 


słuszne , 
szanuiącć 
i zawdzię 

czaiące 


(12) 


uczynić. Potrzebną wprawdzie wiado» 


! mość do czynićmia, właśnie iak oko . 


о patrzćniź: lecz patrząc tylko a nie 


swym Коз robiąc nie będzie піс zrobionego. 


dzicóm. 


Gdyby Rodzice nie dali ci obiadu , 
tém cię tylko zbywaiąc, iż wiedzą 
dobrze o twćy potrzebie iedzéniá ; nie 
posiliłbyś się zapewnć tą ich słowną 
odpowiedzią i wiadomością. Tak i ty 


nie słowy lub myślą , lecz rzeczą $a- ` 


mą iuczynkićm mász pokazać, że im 
wdzięczny iesteś, posłuszny i onych 
szanuiący. 4 


I tak , na przykłód , dzićcię prawdzi» 
wie posłusznć ‚ w niczćm nie iest upar- 
té; ale zawsze gotowć na zawołanić , 
powolne na rozkazy, przestając ną 
tèm, со mu każą, nie krzywi się, 
nie obrusza, nie das i nie szćmrze : 
w czćm ráz przestrzeżonć , pamięta о 
tém na drugi ráz ; zaraz poprawuie 
się, gdy ié napomną: nie zaniedbuie, 
со mu iest zlóconć , nie porzucź na- 
znaczonćy róboty , póki nie skóńczy : 
słowem , swoię wolą do woli Rodzi- 
ców stósuie , wypełniaiąc ich rady, 
przestrogi i rozkazy. 


Czczącć zaś dzićcię i szanuiącć swoa 


ich Rodziców, iak nayskromnićy 
w jch 


t 


(13) > 
w jch obecności sprawuie siç; nigdy 
się znimi nie sprzeczą , nie uskarżá 
› się,i nie Żóli na nich, choćby mu się 
w с2ёт naprzykrzyli, i woli na siebie 
przyiąć winę , niż onych osławić : ni- 
gdy o nich źle nie mówi, ale dobrze , 
hich wady pokrywá , a strzeże się пйу- 
mnieyszą rzeczą ich urazić. Jeśliby ié 
połaiali, znosi to cićrpliwie : urazi-. 
wszy przepraszą , wyznaie winę iupo= 
karzą się ; przeprasza nawet , choćby i 
nie chcąc uraziło ; bez ich rady iopo- 
wiedzćnią się, nic nie poczyna zna- 
cznieyszćgo, a poczynaiąc prosi o bło= 
gosławićństwo. Jeśliby nić mogło za 
„dosyć uczynić ich rozkazowi; przekia= 
li swą nićmożność skromnie, i z usza= 
nowanićm , wszędzie im pićrwszć 
mieyscć zostawnie , do niczego się 
pićrwćy przed nimi nie bierze : gdy 
co od nich odbićrą , dziękuie; nie na- 
przykrzą się, ale стека, піс dopominá 
się „lecz prosi : wstaie przed nimi, wy: 
chodzi na ich przywitanić , niski ukłon 
oddaie , całuie w ręce, i to wszystko 
czyni, czém się ludzie zwykli sząno- 
wać powierzchownie. 


Nakoniec dzićcię zamdzięczaiąct 
swym Rodzicóm , dobroczyńcóm , u. 


' ważą 
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wz co im się podobá, i tem się rade 

przysługuie : spomina często ich до-. 
brodzieystwa , myśli o tem , aby się 

do tóm większećy miłości ku піт po- 

budziło ; pilnuie ich w chorobie, i 

posługuie we wszystkićm ; dopomá4gá: 
im w pracy , i znićy wyręczś iak 

może ; cieszy strapionych , raduie się 

2 jch pomyślności ; dzieli się z nimi, 

co mieć może: broni i strzeże od 

wszelkićy złćy przygody; pielęgnuie 

w starości i kałećtwie 5 robi na nich i 

prácuie , ieśliby w nędzy zostawali ; 

przyznaie im odebrané łaski , oświad- 

ez4 często swć przywiązanić j nie bę“ 
dac przytomnym , dowiaduie się o ich 
zdrowiu ; z affektem o nich spominń; 

zwićrzą się im wszystkiego szczćrze 

i z ufnością ; mił dla niego zabawa 
przestawać z nimi. r 


- 


` Nie będzie ci trudno zachować tego 
wszystkićgo , co się tu wytknęło , by- 
leś szczćrze kochśł twych Rodziców. 
Sim znáyduiesz i upatrzysz wielć in= 
nych podobnych okoliczności, w kto= 
rych tak postąpisz, iak przystoi dos 
bremu dzićcięciu. \ 

J Rodzice także z-swoićy strony wice 
14 czynią diá dogodzenia twym po» , 

trze- 


p! 
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trzebóm. Nić. mińłbyś zapewné-póży- 
wićnia , edukacyi i obrony , gdyby nie 
ich práce., usługi, zabiegi i trudy., 
które tym końcem podeymuią co- 
dzićnnie ; iak się tego wWszystkićgo 
możcsz napatrzyć w domu. 


$. ) 
‚ Co się dotąd częściami wyktadalo yi 
mózná zebrać w jedno , i zebráwszy 
w krótkich wyrazić słowach. Tak 
rzecz całą powtśrzaiąc , ilepićy ią: 
PAR › i dłużćy o nićy pamiętać 
ędzićmy. 


Uwázywszy twć potrzeby i nies 
zdólnć siły dziecinnego wieku , do- 
chodzisz z jednóy strony, co Rodzi- 
ce czynić maią dlń twćgo opatrzć- 
niń: z drugićy zaś , służącć im ро- 
trzeby Rodzicielskić „>i odebrané od: 
nich: usługi pokazuią ci, czem się im 
także za to mász. wypłacać iiak z ni- 
mi postępować.  Tamto' pićrwszć 
nazwać się może krócćy należytościh s 
toiest rzeczą ,' którą się tobie należy 
od kogo: to zaś drugić , powinnością 5 
toiest tą rzęczą, którą ty тїп? 
komu. Сугар i 


I tak 


Krótkić ze. 
branić tes 


„go, Co się 


dotąd mó. 
wiło, 
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" J tak bydź od Rodziców żywionym, 
edukowanym i bronionym ; iest two- 
ia należytością : zawdzięczać zaś Ro- 
dzicóm , czcić ich, i słuchać ; iest 
twoią powinnością. = ° 

Gdy Rodzice czynią , co się tobie 
należy od nich ; dobrze ci się dzieie , 
i na niczćm potrzebnóm nie zbywą. 
Gdy także i ty czynisz , co winićneś 
Rodzicóm ; dobrze im iest z tobą , 
maig pomoc i pociechę, którey po- 
trzebuią, ŚL. 044 


Będzie nawet dobrze i tobie samé- 
mu, za wypełnioną powinność ku 
Rodzicóm, Poniewśż kiedy pełnisz tę 
powinność; 40944242 ich potrzebóm; 
a kiedy dogádzász ; staią się przez to 
i oni, iakcś widział, chętnieyszymi 
do ratowśniń ciebie, i ty sim spo- 
sobnieyszym. do pożytkowaniń z ta» 
kowego ich ratunku. Pełnić więc swo- 
ię powinność ku nim , iedno to iest, 
«o dobrze czynić dla siebie. 


а 


|PRZYPISY 
| DOMORALNEY NAUKI 
Na Klasse Pierwszą i Drugą. 


ы 


N: Moraln4 , iako ieft potrzebnóm 
паѕіёпіёт w Edukacyi młodego wie- 
ku; tak tćż різу wyciągi uwśgi wzglę- 
dém sposobu zasadzćnił onćy na umyśle 
młodzi. Jeśli bowićm nie będzie iaśnie i 
porządnie stopniami wykładana, a prze- 
to do poiętności otwićraiącćgo się cordz 
bardzićy rozumu przyfłósowapma: ieśli tych 
‚ {ogólnych uwag i reguł, których oná іе 
jfkładćm po większey części, nie będzie 
| wyciągać z rzeczy szczególnych a pod zmy- 
|sły dzićcięcia podpadaiących: ieśli także 
414 zjednanią perswazyi, naprzód włisnem 
-|czucićm i doświńdczenićm, a росёт i są- 
dém rozumu ‘nie dá mu się poznawać i 
ftwićrdzać: ieśli nakoniec, w takowćm uka- 
|zywaniu prawdy, zrozumianćmi 414 niego 
i dobrze: określonćmi wyrazami tłumaczyć 
się nie będzie 5 тае bez tych i tym po- 
dobnych oftrożności, czczą i cićmną fłanie 
się nauką, i nie tylko nie nakłoni woli, nie 
; A zobo- 
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zobowiąże sumniżnia , nie przekona rozu- 
mu, ale nawet przytłumienić i zrażćnić 
nazawsze sprawić moze. Jd inprimis ca- 
were oportebit , ne studia, qui amare non- 
dum potet, oderit, © amaritudinem semel 
preceptam ultra rudes "annas reformidet. (a) 
I dla tychcito, między inszćmi, przy- 
czyn,iett potrzebną Elementarna xiążka, któ- 
raby i całą Moralną naukę iak náyta- 
twićy wyłożoną, i przez okryślony Ыёр 
w szkołach narodowych ciągle i ftopniami 
„prowadzoną zamykała. Co się na każdą 
Klasse ztéy nauki podaie,fłuży dlauczniówz 
przyłączonć zaś Przypisy tyczą się Rodzi- 
ców, Dyfektorów, a osobliwie Profefso- 
rów , aby oprócz własaćy biegłości i ro- 
ftropności, brali z tychże przeftróg mia- 
rę iak tego nauczyć, co 1ей dla uczniow 
położone. | С 
Wielć zachodzi rzeczy do oftrzezéniá 
i oráz usprawiedhwićnia w takowćm przed- 
sięwzięciu: i dla tego należało po różnych 
mieyscach poroznładać też potrzebne Przy- 
ріѕу › iakich niżóy umieszczonych pełno- 
znaydziesz , podług materyi i okoliczności, 
Wszytkie iednak w ogólności, do dwóch 
celów Ściągaią się: albo bowiem tyczćć {ig 
będą Moralney Edukacyi, albo Infrukcyt w 
суе moralności. Czego dwoyga iako za 


i iedno 


fa) Quintilianus Inst: Or: L, r, C. 1. 
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iedno brać w zrozumieniu, tak znowu nić 
można rozłączać w przyłłosowaniu do dzie- 
ci. Rzecz ta potrzehuie dalszćy uwńyi. 
Przez Edukacyą má lię dzićcię трга 
wić w życić dobre i cnotliwć , przez Initra- 
kcyą má poznać drogę teyże cnoty , i źe 
na nity iego własną, a ta ile być możę, niy- 
większa fundwie fig szczęsliwość. Edukacyá 
czynieniem iego powoduie , aby wcze- 
śnie do należytych spraw i nałogów przy- 
wykł ; Inftrukcyń zaś idzie z niem na wł4- 
sny sąd i zdanić , aby się wtem wszyll- 
« kim co przylłoi czynić , oświścił i ргге- 
© Копаї. Tamta pierwsza mie od dzićcięcia 
zawifla , ale od osób którć nim rządzą, od 
społeczności w krórży się-chowś, a aso- 
bliwie od zewnętrznych pobudek i okazyy gi 
którć go obtaczaią j do tey, zaś drugićy 
wlisnźm pbięcićm i uwagą przykładać się 
musi, nie inaczćy u siebie myśląc isądząc, 
iedno iak ieft poznąnićm przekonany, 
Trzeba wprawdzie łaczyć Inftrukcyą 
Moralną z Edukacyą : poniewóż, człowiek 
będąc ѕроѕобпут z przyrodzenią do tego 
aby sam wolnie obićrał í w czynićniu - 
trzymał się pewnych reguł, nić może fię 
obéyść tém samém bez światła rozumu, 
Z mocy i własności takowćgo przewodnika, 
iakim go Bóg opatrzyć raczył, má prze- 
`" zorność , którą się chroni od waniccéniá 
А» ` pa¬ 


= 
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popędliwych  chuci: má uwagę, radę i 
roztropność , do ušmiérzéniá żywości i kie- 
rowania biegiem tychże pasyy pomagaiącą. 
Ztómwszyftkićm bez Edukacyi na mało.fię 
przydź samą Initrukcyá. Mocnieyszć zawsze 
nawyknićnić i w młodymi w dorofłym 
człowieku niśli rozum , którćgo fig radzić t 
fłachać nie dozwalaią częfłokroć przeciwnć 
nałogi i obyczaie : [kad owo narzekanić u- 
гойо: Video meliora proboques deteriora se- 
quor. (b) | 4 

Cożby więc czynić należało 414 ufor- 
mowanią w dzićcięciu dobrych spraw i po- 
ftępków , przez które má fç na zawsze 
Жас i drugim i sobie samému pożytecznym? 
Z pomiędzy innych té są naypewnieyszć spo- 


soby , i wszylłkim dziecióm zarówno przy- 


datne. 

1. Każde dzićcię, uwázatac go od sa- 
mćgo urodzenia iego , może być łatwo do 
dobrógo albo złego nakierowanć. Nie ro- 
dzi бе z żadnym nałogićm , ale tylko ze 
sposobnością do nabycia każdego: iaki zaś 
zaciągnie , taki mu się prawie w drugą na- 
turę obraca. Consuetudo, altera natura. 
Naypićrwszy zatćm sposób potłępowania w 
Edukacyi moralnéy będzie ten: zarz 


wprawiać dziecię w nałóg dobrych uczyn-. 


ków ; przeftrzegaiąc iak naypilnićy , aby 
ә 


Z 


(b) Ovidius. 
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бе nie przyuczół до 21620, nim się nawet 
па nićm poznać może , w tymże zwyczaiu 
nie utwierdzał i nie wztóstał. Nasienie złe- 
go trudnć ieft zawsze. do wytępienią , a 
piętkić do rozkrzewićniń : i gdy go wy- 
plenig zechcesz , podobno przyłamiesz Prę 
cey niśli wyrwiesz. Niech Rodzice nić 
mówią, chcąc pokryć swą winę względem 
zaciągnioney od dziecięcia wady : że to ie- 
szcze "dzićcię , że о małą rzecz chodzi : 
matá rzecz mprawdzie , odpowiedział So- 
lon pobłażaiącemu оуси , którą trzeba po- 
pramić : lecz to nie mata , że fig fla: nałogićtm. 
2. Kazdć dzićcię tak czyni iak widzi, 
itak mniemą iak fłyszy , tak sądzi iak się 
zdaie w opinii tych , których on lubi i po- 
ważą sobie : tak dalech "tz wszyftką iego 
zabawa,i nauka lieft iednėm naśladowanićm. 
Przykłód więc dobry i z dobremi ludźmi ob- 
cowanić , będzić dla niego drugim sposo- 
bem 7усій cnotliwćgo. "Ghceszli aby nie 
czynił źle i nie myślał niechże nic podo- 
bnego nie widzi, i nie fłyszy w swym do- 
mu: szanuy niewinność iego, żebyś w 
nim sprawił uszanowanić "dobrych oby- 
czaiów. Naylepićy go zachowasz od zepsu- 
cia), gdy, sam wolnym będziesz od zara- 
zy: pręcey go fkazisz twćm zgorszćnićm, 
niż poprawisz zganićniem złych rzeczy : 
pręccy on uczyni co widzi, niż fig nie 
do- 


atp: //rcin.org.pl. 
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dopuści, czego mu fłowy. zabraniász. Je-, 
éli ludzie nie wftydzą fig tego czynić, co 
i drudzy; iakże dzićcię nić má fię rządzić 
ślepo taż pospolitą regułą ? Sic natura ju- 
bet: welocius € citius nos corrumpunt witio- 
rum exempla domeftica, magnis cum _ subeunt 
animos anfłoribus. Abftineas igitur damnan- 
dh. LE - < Quoniam dociles `imitan- 
dis turpibus ac pravis omnes зити = ss ~ 
Nil 41 fedum visuque hac limina tangat , 
intra que рист eff, - = - Maxima de- 
betur puera reverentia. Si quid iwrpe paras 
ne tu pueri contempseris Annos. (c) ; 

3. Utwiérdzi go także w dobrem, a 
odrazi od złego , pochwała i nagana ; by- 
{е nią miernie i podług fłuszności Zzafo- 
wano : byle w tych tylko rzeczach i oka- 
zydch była dawaná , którć są prawdziwie 
warte onćy : byłe ufłyszawszy ią dziecię 
Od fłarszych i przełożonych , znalazło tćy- 
że ѕатёу potwićrdzćnić u obcych , а oso- 
bliwie udomowych i fłużących-ludzi : by- 
le nakonieć nie widziało dł fiebie i na- 
wet znaleśdź nie spodzićwało fç 224пёу 
przeciwney otuchy тогасеу pochodzić 
czy z mowy , czy z pobłażanią, czy z po- 
chlćbitwa i pożałowania kogożkolwiek. Je- 
ślina to wszyftko nie będzie pilney biczno- 
Ści, natenczas nic nie dokûzg chwaślebnć- 


br. 


(a) Juven: Sa. XIV. 
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go té dwie pobudki na własney , miło- 
ści: i owszćm albo ig w dziecięciu do pór 
dłości i nikczemności przywiodą,albo gnić- 
wćm i złością przeciw drugim zaiątrzą. 

4. Umykąć ieszcze trzeba przed dzić- 
cięcićm tych wszyftkich okazyy , zaczepek 
i ponęt, któremiby był przywiedziony dodo- 
puszczćmiń üç czego, albo uniesienia зака 
zbyteczną passyą. Tak fię obchodząc , na- 

rzód nie podaiesz go na żadnć niebezpie- 
czéńltwo złey okazyi і wokazyi złego; ta- 
muiesz mu drogę do upźdku , ochraniśsz i 
fiebie i iego od przykrych zabiegów po- 
prawy. Nie mów także że potrafisz wstrzy- 
mać poruszoną passyą: lepićy bowićm nie 
poruszać, niśli uspokńiać : tamto będzie dla 
niego zdrowiem , ro zaś drugić iuż lćkar- 
ftwóm: którćm gdy zechcesz go uleczyć, 
może бе przeto łatwo w niechęć i niena- 
wiść zaprawić przeciw tobie ; nie mo- 
gac ieszcze pofłrzćdz należycie, fkąd bo- 
lesé dológaiącćy go rany pochodzi, czy od 
ciebie, czyli raczéy od roziątrzenią iego 
włźsnćy passyi. A do tego, czemże potra- 


fisz fkutecznie zaspokoić w potrzebie то 


poruszćnić ? nie mężnością ,.bo ta nad fła- 
bość dzićcięcia : nie wędzidłóm rozumu, 
bo ñç nim młody wiek nie zwykł rządzić 
i powodować.« iednćmi chyba przykremi 
lub gwałtownćmi sposobami; ale te iako 
bar- 


N 
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bardzićy rażą niż goią , tak téż większégo 
czętłokroć zapalćnia bywaią przyczyną. 
Rzecz oczywilt , że takowóćmi kroka- 
mi poftępuiącaą Edukacyś zaprząta йе ca- 
14 wprawą i ćwiczćnićm młodego , a náy- 
więcćy iego ftrzeżćnićm i uchowanićm od 
złógo. І 'chocińż przezto nie zdaie się 
mieć wielé do czynićniń , iednak uitawi- 
czngo wyciągi dozoru po tych, którzy 
nią zawiaduią : dzićciębowićm дас jeszcze 
slepo , taką bez braku odbićrą, iaká mu 
16 dawana mimo włásnéy woli i winy. 
Od tćy także wprzód nóleży záczy- 
nać , nim wiek i sposobność wyższćgo ro- 
zeznania nadeydzie : ráz że nic nić m4: 
w sobie nad siły dzićcięcia, drugi ráz 418 
tego, iż іеі nąyfkutecznieyszym powodów 
we wszelakich sprawach. Więcćy bowiem, 
iak codziennć uczy doświadczćnić , pocią- 
gsią człowieka do czynićnią dobrze albo 
źle nałogi zaciągnione , przykłady ‚ na- 
mowy, towarzyłtwo , okazye , panuiącć 
opiniie , kary i nagrody pewnć ‚ boiażń 
wstydu i ochydy , pospolitą pochwała i na- 
bana, (co wszyłłko bierze się za Eduka- 
суз, ) niżeli ukazane rozumowi prawdy i 
reguły. obowiązków , toieft niżeli sam4 
Moraln4 nauka. 
аду zaś wszyftkić sprawy dzićcięcia, 
iakić mu fłużyć mogą podług lát, ОР 
1 OKO= 
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i okoliczności , ftaną się 014 niego ze zwy- 
czaiu łatwć , z przykładu widocznć , z po- 
chwały dobré , a złć z nagany , trzeba йс 

orz iłarać , aby włósnym iego sadšm uzna- 

né były zapotrzebnć i przyfłoyne , łącząe 
tym końcćm zdatną Infłrukcyą z Eduka- 
суз poprzedzaiącą. Atak dzićcię wpran 
wionć w życić cnotliwć przez praktykę , 
utwićrdzi fię w nićm przez rozum, zako= 
cha przez szacunek , zaspokoi przez“ su- 
mnienić. Lecz znowu i wtakowey Infiru- 
. kcyi są pewnć do zachowanią Йорпіе, 

A naprzód , póki dzićcię іс niemo- 
wlęcićm, nić má mieysca nauka: trzeba 
przeltaé na uchowaniu w nićm niewinno= 
ści, pilnie tego przeltrzćgaiąc , aby fig do 
niczego złćgo nie zaprawiśł. Ta niewiado= 
mością przy swćy fłabości zabezpieczony , 
wolnym będzie od nałogów , błędów i prze- 
sądów szkodliwych ; stąd nawet ftanie się 
zdolnieyszym do poznaniń prawdy w dal- 
szym czasie , ponieważ będzie się mógł 
przypatrywać ićy światłu, bez żadnóy za- 
Йопу na rozumie , bez narowu na woli. 

Jak zaś zacznie mówić , tłumacząc i 
swoie myśli i drugicly ttumaczoać fłowami 
rozumieiąc , iuż natćnczas nasze w potrze- 
bie przeftrogi, napomniéniá, przykazy i 
zakazy , maia mu fużyć za naypićtwszą 
naukę i w nićy złćgo od dobrćgo rozes 

zna- , 
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gnanie, Co tym końcem powiedzianćgo so- 
bie ufłyszy „powinno bydź krótko i iaśnie 
wyrażone, nie wchodząc znim w żądne dy- 
sputy „zarzuty . spekulacye , subtelności , 
w długić wywody i uprzykrzonć lekcye, 
Naprzykład : tak trzeba, czyń to a те 
czyń owógo , tak zle, tak dobrze. Те; mó- 
wię 1 tym podobnć wyrazy niechay po- 
ty będą 914 перо zupełnym i naymocniey- 
szym obowiązkiem pełnićniń , póki йе w nim 
nie pokaże sposobność do poięcia inszćy 
obligacyi. jeśliby fię od tego, w czem 
go napominasz, nić mógł wiłrzymać sam 
z siebie; zagródz mu zupełnie drogę do 
rzeftąpićnia i tak go zewsząd niepodo- 
Беат rzeczy saméy obtocz , żeby nić 
mógł dopuścić fię. Co mász pozwolić , 
ozwól па pićrwszć fłowo , bez. iego po- 
chlebftwa, maprzykrzenią і wymuszeniń, 
Pozwślay chętnie , odmáwiáy niechętnie 2 
byle rûz dané odmówićnić , nie było odwo- 
lané. Niech to twoić fłowo , Nie , poczy- 
twić u siebie za ofłatnią zaporę, którey- 
by Zûdném kołatanićm złamać nić mógł. 
Drugim iłopnićm potrzebnóy Inftru- 
kcyi w sprawach moralnych ma bydź wła- 
enć iego doświadczenie , aby takiegóż do- 
brego i złego doznał sim na sobie przez 
fkutki z uczynków wynikaiącć „~ iakić mu 
fię piérwéy oznaczało przeftrogą , домо» 
leniem 
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leniem naganą i zabronićnićm. Wielé 

okładży na takowćy ргаксусгпёу nauce: 
7 опа i niewątpliwą afność twym” napo- 
mnićnióm sprawuie у i umyfł młodego pray- 
nagli domiarkowanią йе, 1wszelkić wybiiń 
uprzedzćniń , iakie sobie częftokroć może 
'uroić w głowie naprzeciw używanym od 
ciebie przefłrogóm i połłępkóm. Ale oráz 
mićy йе w tem wszyftkiem na wielkiey 
ofłrożności. I tak póki йе dobrze zacho- 
wuie , nie potrzeba i niebezpieczno pu- 
szczać go na sprobowanić złego: zawsze 
bowićm warownieyszą będzie sama niewin- 
ność, miśli po ity utracie doświądczenić, 
Wytknićy mu ratzćy złć fkutki z przeftęp- 
ftwa па inszych ludziach , gdy go fię* ia- 
wnie dopuścili , obićeraiąc w tey mierze taki 
przykład, żeby z niego powziął i wyrozu- 
тпіёпіё i obrzydzemć wytkniętćy wady. 
Spraw to nawet w potrzebie, aby z сидгёу 
winy Którą mu wyfławisz za przykład, 
mógł spaść na niego iaki zły fkutek z wła- 
sng iego szkodą i przycićrpićeniem. Dozni= 


wszy bowićm na sobie naruszćniń włąsno-. 


ści i têy przykrości,ińką ludzie ponoszą, 
kiedy , naprzykład iedćn względćm dru- 
giego роћарі niesprawiedliwie , nierzetel- 
nie , nielitościwie i niegrzecznie 5 przcko- 
юй с tem samém naypręcćy , dla czego 
wyłtępek szkodliwą rzeczą a cnota pozy-- 
teczną musi bydź koniecznie, Gdy 


=: 
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Gdy w jakićy , podług niego, tru- 
dnicyszćy okoliczności cnotliwie i uczciwie 
йе sprawi , niech w téż tropy poczuie fig 
Буа za to szczęśliwym : niechńy orńz roz- 
wáżá za pomocą twych uwag , ze tén uży- 
tek szczęśliwości za dorobkićm „że ta ko- 
топа za poprzedzającćm idzie zwycięftwóm. 
Iżebyś go ieszcze lepićy prześwińdczył o 
ссу prawdzie, dûy mu ią poznać na prie» 
<iwnym przykładzie , ukazuiąc iz dla tego 
ten i ów іе pozbawión podobnego dobra, 
i nawet bićdę ponosi, że tak sobie nie 
poftapił. | 
t Zalécaiac mu potrzebę iakićy cnoty , 
ktorą w nim ugruntować zamyśląsz , nie 
omićszkay przy tem pofławić go w takićy 
okazyi, iżby, koniecznie sam żądźł . tego 
od drugich, aby йе z nim obeśli podług 
przepisu tćyże cnoty. Kiedy zaś , mimo 
twey pilności i zabiegów dopuści fię złży 
sprawy, nie tylko nie dozwáláy „aby przez 
to zyfkał , co sobie zakładźł ‚ nie tylko nie 
zagrádzáy , aby wynikaiącey Жаа szkody 
nić mil przycićrpićć na sobie; ale owszem 
spuść na niego i więcćy umyślnie narzą- 
dzonych złych fkutków. Niech naprzy- 
kład za rozmyślnće kłamftwo poniesie ka- 


"rę zawltydzéniá i hańby: niech wtenczas 


AES. . Ta а 

nie znńydzie wiary , kiedy mu ićy náy- 

więcćy potrzeba: niech on iedćn z po- 
mię- 
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między inszych będzie wyłączony od das 
nią świadectwa , niech na niego padnie 
porozumićnić o złą sprawkę , kiedy ieft ie- 
szcze tayno kto ią zrobił ; niech nawet 
podany będzie na przykrość niewianćgo 
ofkarżśniń. Słowem we wszyttkich mło- 
dego poftępkach , tak w dobrych тако i 
w złych, przeplątńy zawsze ilć można uwa 
gę praktyką , fłowa przykładóm , przykład 
و ا‎ BAĆ › i iedno dragióm popić- 
гіу. 

4 Cokolwiek przez takową praktyczną 
naukę zasadzisz , udá Пе pomyślnie i bę- 
dzie trwałe , byleś żadney iftotney nie opu- 
ścił kondycyi, Jeśli bowiem 914 doświńd- 
czćnią fkutków 21ёзо uczynku , wciągniesz 


30 przez ta сос E w jaka inszą Wå- | 


де 5 ieśli narządzonć od ciebie okazye , 
wyfławionć przykłady s inaczey wcale jakś 


sobie zakładał poruszą go і obrócą : ieśli ' 


w doznawaniu kary lub nagrody dorozu- 
mie się twego zamyfłu, nie poczytuiąc te- 
go usiebie za (kutek rzeczy samćy i uczyn” 
ku, lecz za wymyfł twćgo nasadzćniń š 
zmowy ; ieśli to co miało naftąpić nie za- 
wsze йе ziści dla niego , iakeś go prze- 
ftrzegł › albo mu poda sposób do odwró- 
сёпіа i uniknićnia ; zailłe tych i tym po- 
dobnych uchybiwszy pftrożności , całć two- 
ié ufiłowanić póydzie na wiatr, utraci do 
cic- 


| 
x 
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ciebie poufałość i ufność , a zamiáft cnoty 
nauczy fię przewrotności ; biorąc twoić za- 
biegi za sidła, i o tem myśląc , iakby fig 
znich wyplątać mógł naypręcćy. 

Ale naoftatek za powiększćnićm 146 . 
i fil dzićcięcia , poltąp wyżćy : zacznićy 
prowadzić umyfł iego ku wyrozumićniu 
prawd moralnych , ciągłym związkićm uło- 
żonych, iakie Пе mieścić zwykły w po- 
rządney i na вате uwagę idącćy nauce, 
Między tą ofłatnią a tamtą poprzedzaiącą 
Inftrukcyą , ta іс. różnica; iż pićrwszą 
więcey бе wykłada na rzecz samę , na 
zmyfły , niz na fłowa , па doświądczćnić 
„niż na uwagę у na przykłady niżeli na do- 
wody : ta zaś druga od fkutków fięga do 
„przyczyn , auwąażaiąc co za czém idzie 
1 914 czego 5 wyprowódzą z cząfłek roztrzą- 
śnionych porządną całość , któraby fłuży” 
ła za iednoftaynć prawidło pofłępków ludz- 
kich: wpićrwszćy nczy fię młody z przy- 
padku i okoliczności , wdrugićy sam roz- 
sądzą , co zawsze powinićn, a co podług 
ftanów i ich obowiązków: tamta rządzi 
nim przez widoczną potrzebę”, са zaś i przez 
wewnętrzne sumnienić , dopełniaiąc tego 
wszyftkićego czego tamtćy nie doftaie , dla 
tym mocnieyszćgo hamulca od 2 ёро. 

Takowa wyższą Inftrukcy4 moralna , 
jaka Пе w xiążce Eleméntarnéy zamyká, 

nie 
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nie іс bez pewnćgo zamiérzéniá со до” 


"granic i oraz układu swego. Kogóż bowiem 


mû oświćcać ? oto młodź; czegóż nauczać, 
ieśli nie obowiązków życią , iakić ludzióm 
- `. , Ë 
i obywatelóm przyfłóią ? а zatćm wzyląd 


ma poięcić wzraftaiącćgo z latami rozumu, 


i na fłopnie sił iego , wzgląd na wszyfłkić 
obowiązki życia społecznego , té są dwa 
iednofłaynć cele, z których pićrwszy uło. 


„żenićm , drugi ograniczenićm nauki moral- 


пёу 414 uczniów fłużącey з kierować po- 
winny. 

„I dlû tego, iak w każdćy tak i w têy 
umieiętności powinićn bydź młody prowa 
dzony sposobem do wyrozumićnia i prze» 
konania nayprzyzwoitszym : który zaifłe 
nie iet inny , iedno pofłępować z nim od 
szczególnych do СЭ КЭУ rzeczy , Od zro- 
zumiałych i wiadomych mu dobrze , do 
niewiadomych. Napomknićnić znaczniey- 
szych prawd w ogólności i zachodzącego 
między nićmi spoićniń , wyftawiśnić cało- 


„ści w powszechnych wyrazach okryśloney, 
„nie tąk ieft początkową nauką , iako ra- 


‚сеу zbiorśm i porządkiem nabytey iuż wia- 


domości; і tym fig tylko nóylepićy przy- 
dać może , którzy z tego co umieią, chcą 
fię krótko wytłumaczyć lub też przypo- 
mnićć sobie, Ale niewiadomym і zaczyna- 
iącym trzeba iśdź drogą szczególnego uwá- 
Zani4. 


— پا‎ Е ` 


* 
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#апіќ. Ponieważ nie będąc w równym fto- 
pniu znaiomości, nić mogą razćm wszyft- 
kićgo pomiarkować , ani tam widzićć świa- 
tła , gdzie ieszcze sami nie patrzyli. Sło- 
wćm , nauka i nauczycićl na mieysću 
ucznia ftawiać Йе powinni і wráz z nim 

coriz wyżćy poiłępować. 
Taz moralną nauka wiodąc młodćgo 
przez cnotę do szczęśliwości i do iego 
rozuinu mówiąc , má go prowadzić oczy- 
wiście i nieomylnie. Priwdą і oczywilto- 
ścią zniewoli umył , przytłumi przeciwnć 
opiniie i przesądy, zjedną 14 fiebie ufność 
i powagę,umocni naprzeciw zarązie zgor- 
szenia і złych przykładów. Wziąwszy zaś 
prawo natury za fundament i za nićm 
w przepisach swoich idąc, zakończy fię na 
wyłożeniu Prawa politycznego, toieft tych 


obowiązków wzaićmnych, iakić w każdym: 


kraiu i związku narodowym muszą zacho- 
dzić między Zwićrzchnością i pod ićy 
obronną pieczą zofłaiącemi obywatelami, 

(Миё możną z nauki moralnćy wyłą- 
czać obowiązków Politycznych, na równéy, 
iak ііппё , Sprawiedliwości zasadzonych. 
Będąc bowiem wszyscy synami oyczyzny i 
związku pospolite go społecznikami, wszyft- 
kim też wiedzićć należy , czego po nich 
wyciąg powinność takowćgo fłanu. Bo 
nawet nić masz zadnćgo tak ubogićy kona 

r dycyi 


I I 
dycyi człowieka ‚ Ктбг?роЬу iakić w Życiu 
sprawy nie podpadały pod tóż obowiązki, 
choćby. tylko końcem ubezpieczćniń włó- 
snćy iego osoby. Ale nadewszyłłko bę- 
dzie wielką potrzebą takowa wiadomość diś 
młodzi w Szkołach publicznych , maiącćy 
rosnąć па obywatelów z przywilcićm za- 
radzani o całość pospolitą : tąd bowićtn 
pozná swą oyczyznę, i zagrzeie sercć do 
icy miłości: {tad fig przysposobi wcześnie . 
do sprawowanią urzędu i do rady, do win- 
nego pofłuszćńftwa ku uftławóm'i rofka- 
zóm zwićrzchności kraiowćy. Ea que ad 
felicitatem Civitatis omnium maximum ad- 
ferunt momentum у ita. demum permanere im- 
mobilia  Licurgus judicabat, si moribus @7 
educationi civium implantarentur ji nam fir- 
mam voluntatem ex his elementis oriris Eam 
porro voluntatem disciplina , que Legislato- 
ris wicem gerit, apud juniores efficit? ( * ) 
I iuzby na tem dosyć , co fię dotąd 
owiedziało w ogólności o Могашёу Edu- 
[тэн Кы: . Poftawiwszy bowićm 
młodógo na drodze cnoty , і onćy ukázá- 
wszy pożytki , izaliż po nim obiecywać 
sobie nić możną , że od tego nie odfłąpi 
toru ‚ którym iśdź zaczął przez nałóg, ro- 
zum i sumnienić ? Uwńóżaiąc przecięż iak 
się od rządu publicznćgo formuią domowć 
oby 
ж) Plut: ia vita Lięurg. 


= 
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obyczaie obywātelów5 iak powszechny 
obrot ciała politycznégo kieruie sprawami 
i zamyfiami członków w niśm'spoionych $ 
iak, nakoniec wśrzód zgorszónią powsze- 
chnego , trudno icft uchować niewinność. 
młodego, a łatwo bardzo fkazić ią w dal- 
szym wieku iego przez te „przykłady do 
złego ,okazye 1 ponęty , ktoré z nieporzą- 
dnego {tanu społeczności wynikać muszą; 
a czym przez wzgląd takowych uwág, ie- 
szcze iednę przydać należy przeftrogę , na 
pokazanie przez co Initrukcyą Moralna fta- 
ie fię niefkuteczną. | 

Winni tému wprawdzie Rodzice io- 
nych pomocnicy, kiedy albo nieusilnie albo 
nieumieiętnie chodzą około nauczćniś усій 
enotliwego. Ztemwszyfłkićm i naylepszć 
ich ufiłowanią , zawifły oftatecznie od Rzą- 
du publiczaćgo i iego Polityki , którá icft 
panuiącą miftrzynią w moralności całego 
narodu. 

Jakoż może tćnże rząd, przez swą 
nńywyższą władzę i ufłanowićnić , przy- 
musić każdego do sprawiedliwości i rze- 
telności ; sama zaś moralną nauka nić 
może tylko zachęcić : On pod gotową karą 
1 nagrodą rofkazuie ; ta zaś oftrzég4 ra- 
czéy i wywodzi co бе komu godzi lub 
nie godzi; on wszelkim niebezpiecznym 
żądzóm i zamyfłóm zabićgarąc , może ié 

zata- 
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zatamować kiedy trzeba , albo obrócić па 
dobré kiedy można , albo nie dad pożyć 
dolłąpioney przez nie korzyści zkrzywdą cu- 
dzą, albo pakoniec uprzątnąć wszelkić oka- 
zye izaczćpki, któremi йе wfkrzćszaiąe 
zapalaią ; Nauka zaś moralną ieśli йе z 
żądzami człowieka pasuie , to na samę 
naywięcćy wewnętrzną perswazyą, i w tey 
perswazji па sám rachunek pożytku albo 
гасу 5 rachunek trudny bardzo"w samym 
upale zaiętćy passyi , lub też iuż niewcześny 
po wybuchnieniu onćyże. Krótko mówiąc, 
powszechnym Edakatorćm obywatelów , i 
tworzydłem ich pofłępków , ieł Rząd pu- 
bliczny : і póty nauka moralną będzie koń- 
czącą йе na spekulucyi wiadomością, póki 
uftawy kraiowć nić będą zgodnie iednoż 
z nią trzymać ,'przepisywać i exekwować 
pod óbowiązkićm kary i nagrody pewnćy, 
Inaczśy аш rząd szczęśliwy bez cnoty, ani 
споса ugruntowaną bez рорагсі i przy- 
kładu iego. Stwićrdzź té prawdy i zaświńd- 
czá Hiftoryą wszylłkich narodów , poka- 
zuiąc iak podług odmiany rządów na le- 
pszć czy na gorszé , odmienne naflspowa- 
ły czyny i zamyfły w obywatelach ieduć- 
goz kraiu. 

Mówią pospolicie z Horacyuszćm iż 
są nadarćmne prawa bez obyczaiów; quid 
тане fine moribus prosunt leges? Lecz fkąd- 

Bz - że 
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że niybardzićy zaszczćpiaią fię i krzewi 
panuiącć obyczaie , ieśli nie od Uftaw i 
Przepisów kraiowych ; podług których ka- 
żdy йе układać musi: w prywatnych i pu- 
blicznych interesach ? Czegoż dokáza samć 
fłuszności maxymy , kiedy idąc drogą prze- 


,wrotności, można fig nie bać Prów i są- 
„dów, i nawet znaleźdź gotową obronę na- 


przeciw. obwinićniu sprawiedliwómu? Nikt 
nie będzie nadarćmno złym lub dobrym » 
haud. facile quisquam gratuito bonus eft. 
(*) Od rządu zaś prawodawitwai exekucyi 
{еро zawifło ; aby cnota nie zofłówała bez 
nagrody , przeftępftwo bez kary у zafługi 
bez względu › rozwiozłość bez» hamulca , 
krzywda bez otrzymanią sprawiedliwości. 

Nie przeto iednak opuszczać należy 


cwiczćnią młodzi w cnotliwych pofłępkach» 


Dobra bowićm Edukacyś , choć iuż ffic lu- 

dzióm,.to przynąymnićy dziecióm do na- 

prawy pofłuży 5 czyniąc ich oraz trwal- 
2 1 


„szemi naprzeciw zarazie i zgorszćniu pa- 


nuiącćy Polityki. Dobt zaś , a ta powsze- 
chn4 i uftawiczną Inftrakcyń w moralno- 
fci, wydadź musi naksztółe fłońca powsze- 
chne światło 5 za którem znikać będą z oczu 
ludzkich cićmności , i wraz z niemi wylę- 
gnionć błędów poczwary. Każdy na tén 
czas uyzrzy , fkąd początek SR ا‎ 
cu 
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{кп w towarzyftwie, (kad niezawodny ra- 
tunck; a widząc wszyscy oczywiiłość prá- 
wdy i ftån rzetelnych swych interesów , 
niepodobna ieft prawie, aby nie chcieli 
lubteż nie umieli pofławić fię na drodze 
szczęśliwości , w prywatnem i publiczaćm 
Życiu. 

Ale nakoniec, na poparcić zaszczć- 
ріопёу cnoty z młodych lat, i bardzo tru- 
dnćy do uchowaniź, przy tylu uwwaiących 
przeszkodach , będzie osobliwszą pomocą 
Nauka Chrześciiańfką, Którą iako іеі szko- 
łóm narodowym przez wszyfłkić Klassy 
ciągle wyznaczona , ku poznaniu Wiary $. 
i drógido zbawićniś;tak tćż mocą swych o- 
bowiązków i świadectwa Bofkićgo ntwićr- 
dzi to wszyitko na sumnićniu młodego , 
czego na rozum і па кускі dochodził z mo- 
ralney nauki 

_ Przyftąpmy iuż do inszych szczegól- 
nieyszych Przypisów, w których nie tak sa- 
та ду ogólności Edukacyź iInftfukcyś Mo- 
ralnś będzie fie rozbićrać , iako raczćy to, 
co ieit 414. Uczniów położonć. Má ié 
wszyfłkie przeyzrzyć pilny Nauczycićl ; 
chcąc. wyrozumićć i cél przedfięwzięciź 
Xiążki Elemćntarnćy , i sposób z nią fię 
obchodzenia w nauczaniu. Stąd nawet zdo= 
będzie fie łatwo na włásné uwigi, któ- 
rych po nim częftokroć będzie wyciągźł 

umył 


, 
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umyj dziścinny , dla tem lepszégo poiçciá 
iwpoićnia prawdy. Po wielu mieyscach, 
rzecz natrąconą w ѕатсу Xiążcć , będzie 
głzbićy i obszernićy rozbićrana w Przypi- 
sach. Czego podług zdarzoney okoliczno- 
ści może Nauczyciel uzyć i dla uczniów; 
byle fkromnie , byle nigdy nad ich potrze- 
bę i fle. Lepiéy bowićm. że mało umićć 
będą , niż żeby wielć йе razóm ucząc i 
przed сга-ёт, nic prawdziwie nie umiały. 

1. 16. (*) latwo potém otrzymuiesz od 
nich, czego żądasz. Przyftósowśnie Moralnćy 
Nauki do poięcia młodych, na tém náy- 
więcey zawilło; aby ią wyprowadzać ze 
świadomych im rzeczy , ioriz zrozumia- 
lémi fłowami wykładać. Gdyby бе było 
tak rzekło: że przez roztropność , wfłrze- 
mięźliweść , pilność , rzetelność i grzeczność , 
albo na micyscu tychże wyrazów , ogól- 
пісу ieszcze że przez cnotę szczęśliwym [е 
uczynisz ; izaliż natenczas co iasnćgo wi- 
działyby w dziewiątym lub dziefiątym ro- 
ku zofłaiącć dzieci, i pićrwszy raz nad 
porządnym rozbićranićm moralności zafła- 
nowionć? Tu zaś wyrażonć przypadki i 
uczynki, od których бе. rzecz zaczyną , 
są szczególnć ‚ są im znaiomć z doświśd- 
czeniń na sobie, i na inszych, i ieśli 

; gdzie 

(*) Piórwsza liczba będzie zawsze znaczyła 

kartę; druga wićrsz na tćyże karcie. 
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gdzie jaká ogólność fç kładzie, to zawsze 
z tą ile bydź może oltrożnością ; aby ią 
lub z nabytego iuż od. fiebie oświćceniź , 
lub z przełożonych im pićrwćy szczćgół- 
ności, i wzorów wyrozumićwać mogły, 

Ito także cićmną byłoby drogą , za- 
cząwszy 2 пісті od Моє i względów umy- 
fłowych, iakićmi są naprzykład w mó- 
wićniu, cnota з poczciwość , prawo, tc. tak 
oneż wyrażać itownie , iakby były oso- 
bami żyrącemi , udzielnć iefteftwo i włi- 
dzę maiącćmi , naprzykład cnota. ci każe > 
lub zabrania. Zolław ten kształt mowić- 
nia dla biegleyszych, z dziećmi zaś mów 
po prolłu, mów od fiebie , nie od cnoty °: 
i będzieszli miśł potrzebę sam go użyć dlś 
nich , lub nauczyć użytego w jakićy Xiąż- 
ce? wytłumacz pićrwey zamkniętą w nim 
myśl przez ianć wyrazy , dobrze iuż im 
znaiomć, Lada bowićm pozór może uwićść 
dzieci, przy nieuważnćy żywości i imai- 
nacyi; a przeto łatwo uwierzą , że іе 
tem w sobie i rzecz i myśl-a пісу , czem 
ią bydź wyrażaiącego Поза podobićńftwa 
okaznie. Stąd to zaifłe nie mało błędów 
i przesądów „poszło; czego dowodóm są 
panuiącć po narodach opiniie „do ich iç- 
zyka ifłownćgo fkładu przywiązane. 

2. 7. źle ci ief i przykro. Z prze- 
łożćniź kilku uczynków i wytknięcia fku- 

tków 
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tków za nićmi пайериїзсусһ, wnosi fie 
' ta ogólna prawda ; Ze tak “йе pospolicie 
każdemu dzicie, iak sobie pofłąpi : którą 
zailte i wcześnie i náybardziéy okazywać 
trzeba, iako iftotną pobudkę do czynić- 
nia i poznania tego, co przyfłoi czy- 
nić człowiekowi. 
Jakoż, ieśli nic złógo lub dobrego za 
uczynkićm nie wyniką; jeśli też samé przez 
fię wynikaiącć fkutki , będzie w mocy na- 
szey odwrócić, albo im fię odiąć przez nie- 
czucić pochodzącćy ftąd boleści lub rado- 
ści, którą w nas iw jnszych sprawuią; gdzież 
natenczas znaydzie fię obowiązek , gdzie 
moc iego w kierowaniu. spraw dobrowol- 
nych ? fkąd różnica widoczną złości ido- 
broci między tómiż sprawami ; poco na- 
wet i.iaką Moralna nauka? Ale inaczćy 
Bóg- poftanowił : z jego układu wszćch 
rzeczy , naszć sprawy maią swóy fkutek 
taki a nie inny: my zaś iefłeśmy czuli Р 
і przez uwagę nad tómże czucićm bole- 
snem. lub radosnćm , czyniący różnicę złć- 
go od dobrego. Którómi to śrzodkami da- 
iąc poznać wolą swoię, i nieodmićnne pra- 
widła wszelkich pofłępków , mic więcćy 
ku rozporządzeniu паѕгёти nie zofławił / 
oprócz iedney wolności wobićraniu, izafłu- 
gi w wykonywaniu. Deus cośsilium , @ lina 
glam , & oculos , & aures, dedit iltis = - ~ 
Sensu 
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Sensu implevit cor illorum, & mala 69 bo- 
паг oftendit illis = = - Apposit tibi aquam Є 
ignem; ad quod volueris porrige manum 
tuam (*) 

Cokolwiek zatém trafi ci fię przyda- 
taćgo, czy z hiftoryi , czy ze świćżych 
przykładów , czy z okazyi dyfkursu i in- 
nych iakichkolwiek bądź okoliczności; nie 
omiészkáy użyć na potwićrdzćnić ucznio- 
wi takowey fundamćntalnty prawdy. Z tą 
atoli potrzebną ofłrożnością : aby naprzód 
ile można , dotkliwszć , i tuż po uczynku 
idące fkutki wyftawiać mu ; aby powtórć 
2 woli i warunku ludzkićgo spadaiącć po- 
minęwszy , do nieuchybnych przez fię uda- 
wać fig naywięcey ; aby potrzecić tć opu- 
szczać, którć zbyt dalekić i niewyrozumia- 
té ieszcze, lub od nićgo wcale niedoświśd- 
czonć znayduią fç. Jdzie tu bowiem o 
przekonanić go w prawdaie podług poiętno- 
Sei , tyló zaś ze flow twoich rzecz cał 
wyrozumi , i па niç szczćrze przyftanie , ile 
z własnćgo uczucia i doświśdczćniń za prá- 
wdziwą wsobie uzná i rożsądzi : inaczćy 
wszyiłko е zakończy na czczćy formie 
nauki , bardziśy do przytłumićniś lub omá- 
mićnia, niż do oświćcćniń rozumu ftużą- 
cey. Niech takze wprzód dzieci poymą 
cnotę ;iako swóy pożytek nAybliższy , a 

wy- 
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wyfłępek iako włśsną szkodę, nim będą 
mogiy w jnszych wyższych obowiązkach 
rozpatrzyć (ię za powiększeniem rozumu, 
oriz wyrozumieć bez zgorszeniń , dla cze- 
go częttokroć droga niecnotliwych udaie fię. 
lieśliby którć z nich zarzuciło ci pomyśl- 
ność niecnoty , funduiąc fię na iakowym. , 
przykładzie w szczególności $, natenczas 
możesz między inszćmi dadź mu tę odpo- 
wiedź : gdybym ze mszyfłkiemi okoliczno- 
ściami znał tę osobę у którą mi podaiesz za 
przykład , pokdzatbym ci, iż śle czyniąc 
więckhy ona nierównie „doznaie utrapićnia , 
niśli szczęśliwości. Z samtgo też pozoru są- 
dzić nić można : bo, Чак mówią , nie wszy- 
fiko złoto cofię swiéci, nie każdy wesoly co 
fig śmiecie. 

Lecz żeby йе tém lepićy ieszcze w 
Życiu cnotliwćm zakochały, ioiego potrze- 
bie przekonały , powinną zupełnie zgadzać 
fig poprzedzaiącą Edukacyń z dźwaną In- 
ftrukcyą, iiedn od drugićy bydź popićranś 
zarówno. Dóm naprzód Rodziców , Szko- 
ła Nauczycielów., obcowanić domowników 
i towarzyszów , potocznć przykłady, spra- 
wy i dylkursa , fłowem wszyftkić okoli- 
czności do tego zmićrzać maią , aby młódź 
nie doznawała nic odmiennćgo w praktyce 
i doświadczeniu , co má ufłyszćć w Mo- 
ralncy Initrukcyi. I tak naprzykład: ieśli 

dziecię 
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dzićcię. nauczy fç rofkazywać , i przez 
rolkazy doftępować wszyiłkiego 5 ieśli dlá 
pobłażania i pieszczót nic mu napićraiącć- 
mu fię nie będzie odmówionć , lub przed 
czasćm i nad miarę doznanćy od niego po- 
trzeby doftarczonć ; zapewne po sobie sa- 
mym miarkuiąc się natćnczas, Osądzi to 
u siebie za fałszywć lub cale niepotrze- 
bnć , co mu fig z xiążki powiada w té 
flowa ; gdyinszym rad ufługuiesz i za po- 
moc uczynioną wdzięcznym iefteś ; іатто 
potem otrzymuiesz od nich „czego żąddsz, 
Toż samo przyfłósuy i do inszych uczyn- 
ków , których zaletę lub naganę będziesz 
mu wywodził ze fkutków nafłępnych. 
I lubo możnaby pokśzać , że lepszą nam 
zawsze ийире 1 pomoc prędszą sprawuie 
grzeczność i wdzięczność ku inszym „niż ` 
sim groźny rofkaz қора > takowćy 
iednak popićranić prawdy іеі przytrudniey- 
szé 914 dzićcięcia , i oraz bardzo mu przy- 
kré , iako iuż przyuczone”iu nad drugićmi 
panować. Nie on tedy , lecz ńaszć wy- 
myfły, pretćnsye , poftępki i przykłady , 
które go od początku życia powodowały, ' 
są naywięcey przyczyną tego ; że i przez 
naylepszą lnftrukcyą mało йе oświćcź, a 
mnicy ieszcze zagrzewa do dobrego. 

A tu бє widziść daie, iak wiele па 
początkowćy w domu Edukacyi polega. Od 

nicy 
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nicy заступа Пе pićrwszą uprawa sposo- 
bitości dzićcinnćy, pićrwszć nasiona złych 
lub dobrych owoców , pod tą iedyną wie- 
ku ludzkiego chwilę, kiedy ieszcze ledwie 
co znayduie fię do poprawy lub oduczć- 
nia. Publiczną zaś , buduie na założonym 
iuż fundamencie , maiąc przytćm z wielą 
do czynićnią. Może ona wprówdzie pogor- 
szyć , iak i tamta : lecz gdyby z domo- 
усу dobré początki wychodziły, fatwićy- 
by było dia publicznćy , dadź wzroft przy- 
zwoity w cnocie i nauce. 

2. 10. itak sobie pofłępował iak trze- 
ba. Lubo inną rzecz ieft wiedzićć, a in- 
ná czynić , przecięż obiedwie fłużą nie- 
rozdzielnie człowiekowi; iako ftworzćniu 
maiącemu fię kierować w sprawach przez 
rozmyfł , przez własnć sprawy dochodzić 
przyzwoitey sżczęśliwości. 

Czynićnić w dzieciach zawifło náy- 
więcćy od wprawy, okazyi , przykładów, 
towarzyftwa i tym podobnych rzeczy , któ- 
ré wcale są zofławionć w ręku ftarszych , 
nićmi rządzących. Bylė takowych śrzod- 
ków użyć umiała roztropná Edukacyź, po- 
traf.nawet przełamać і té zawady , którć 
mogą pochodzić z samćy większćy lub 
mnieyszćy fkłonności dziecinnćy. Pozna- 
nie za tego со і так trzeba czynić , przy- 
niesie im na tén koniec diwana nauka mo- 
тайпа. Nie 


> 
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Nie należy z nićmi przeftawać , апі 
па samćy Iniłrukcyi , ani па samém. śle- 
ćm czynićniu ; i to i tamto byłoby równie 
błedćm niezgodnym z naturą człowieka i 
z potrzebami: życia spółecznego.' Trzeba 
aby młody zaczynał od nałogu dobrych 
uczynków; bo tym sposobćm łatwicy йе 
nauczy bydź cnotliwym. Lecz niech także 
zwolna oświćcą fig w potrzebie i przy- 
ftoyności spraw nawykłych , lub nawy- 
knićnia godnych : co mu iako ułomnemu 
w cnocie będzie fłużyło na zawsze za nie- 
małą „podparę, 
jakoż za obrócćónićm oczu na tako- 
wé świśdło „obezna fię , utwićrdzi i zako- 
chá w swych obowiązkach. -Nie tak ła- 
two natćnczas , znaiąc prawdziwą różnicę 
złego od dobrego , póydzie za przeciwną 
namową , przykładćm , zgorszćnićm з 1 
przemiiaiącemi nakształt mody opiniiaini, 
Pręcćy fç poftrzeże w omamićniu pafsyi , 
niebezpieczeńltwie okazvi, i w obwinićniu 
wińsnćgo sumnićnią. Będzie бе oglądźł 
w czynićniu na bliższć і dalszć , rzetelnć 
i pozorné fkutki : będzie umiał pożytek lub 
szkodę interesu prawdziwógo” z mnićma- 
nym , szczególnćgo z pospolitym porówny- 
wać. A przez takowy wzgląd na fiebie , 
па rzeczyi na związek onych, tam fię 
znaąydzie wspartym posiłkami wielu рар 
дек, 
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dek , gdzieby ślepota szwankować muñata, 
Nakoniec na złóm i dobrém moralném zná- 
iący fig człowiek , ieśli nie 414 fiebie ‚ to 
przynaymnićy 414 drugich iłać fç może 
przydatnym , używaiąc swćgo “światła na 
fkicrowanić błądzących, popićranić przy- 
tiumionćy  práwdy i niewinności. Rada 
takićgo przyiącielika , przeftroga i perswa- 
туй, pręcey wyprowadzi z błędu , prę- 
сбу wywyższy спос i ochydzi wylłę- 
psk, niż innćgo , który iedynie przykta- 
dem i opiniią zwykł cćnić sprawy iudzkić, 

Mogłaby ieszcze więcey dokdzać  In- 
ftrukcyń , gdyby ićy moc w poruszaniu 
wołi.do dobrego „ nie była ойаћіопі na 
szémi przeciwnościami. Niech będzie, јак 
należy, zgodną Edukacyń z naturą , do- 
томі z publiczną, Edukacyá z Inftrukcyą, 
Prawodawitwo;,.Polityka i opiniie z tąż In- 
ftrukcyą, a tóm samóm póydzie młody 
chętniey i fłatecznićy za przekonanićm ' 
prawd moralnych. Bo co mu rozum przy- 
itóynćgo w obowiązkach ukaże , toż samo 
będzie zgodnć natenczas z pospolitą życiź 
praktyką i otáczaiacémi go zewnątrz po- 
budkami, którć dobrym przedfięwzięcióm 
naywięcćy odpóru lub pochopu przynoszą. 

Z czego wszyftkićgo pomiarkuie йе 
łatwo Nauczycićl-, do іакіёро má dążyć 
pożytku , ucząc moralności „i iak ią łączyć 

za- 
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zawsze z potrzebną praktyką. Nie będzie 
jednak wchodził z dziećmi w takowć wyż- 
szé, uwagi: pokaże im raczéy na tem 
mieyscu rożnicę 1 związek między czynić- 
nićm i poznanićm ,wytykaiąc iedno i dru- 
gić na potocznych robotach - dobrze im 
świadomych у wzbudzi takżć ochotę do na- 
bycia сёу nauki życia: czego lacno doki- 
że, byle ich wprzód  zaftanwiśł pilnie 
nad tem , co samć czynić zwykły, i ia- 
kich na sobie doznawać fkutków po uczy- 
nićniu. 

2. 13. któr if zemie Moralna nau- 
ką. Nazwifko Moralny , wziętć ieft z ła- 
cińfkićgo owa Moralis ¥ moralis zaś po- 
szło od wyrazu mios ро naszćmu / obyczay. 
Zwano ią przedtem pospolicie Etyka ; co 
znaczy z Greckićgo nauka o obycgzaiach. 

Zobaczmy teráz około iakich / spraw 
zabiwiń “йе Nauka Moralna. Wiele бє 
"dzieie w osobie każdćgo żyiącegó człowie- 
ka, bez woli i rady lego : takić ieit ro- 
śnićnić , fłarzenić fię, trawićnić J oddycha- 
nié, bićg krwi &c. Wiele on sam przez 
йе czyni, podług własnego rozmyfłu. Té 
tylkó drugić sprawy nśleżą właściwie do 
Moralnćy nauki; i mogą fię znowu dwoi- 
ście uważać , ráz moralnie to ieft ilé бе na 
nie czyniący, człowiek przez własny roz 
туй i wolą nakłania: drugi raz fizycznie, 

іє- 
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kiedy to tylko, co fię w jch robićniu na. 
sam zmyfł wydaie , upatrywać będzićmy. 

Gdyby władnący człowiek swemispra- 
wami „rownie włśdał Lich fkutkami, po- 
diug własnego upodobaniá 5 mógłby naten- 
Gzas bezpiecznie wszyłłko czynić, i w:czy- 
niéniu na nic fię nie oglądać. Inaczóy ato- 
li Bóg nim rozporządził.  Opatrzyt go 
wprawdzie: darćm wolności , darėm- rozu- 
mu; aby znał co má chcićć, i chcąc wy- 
konywát: ale orzokrćślit go zewsząd nie- 
przełimanćmi granicami złego i dobrego „ 
przez nadanić takich a nie innych włásno- 
ści, którć iićmu i innym rzeczom z nim 
пе na zićmi znayduiącym, fłużą w szcze- 
gólności. Mogąc tedy dopuszczać fię cze- 
go zechce, musi fig oráz miarkować , iak 
by pofłąpić należało bez szkody i szwňn- 
ku; albo inaczćy mówiąc , potrzebuie ko~ 
niecznie z natury swoićy iakićgo pewnć- 
go prawidła, którymby fig w dobrowolnóm 
czynićniu kierowół. Ito więc ieszcze ná- 
leży do uwśżanią w sprawach moralnych, 
iak е maia do fłużąctgo im prawidta. Na 
zgńdzaniu Пе z nićm , dobroć ich moralná 
zawilfła ; złość zaś na sprzeciwianiu. Sło- 
wem nić masz moralnćy sprawy , ani w 
sprawie winy lub zafługi R my rozeznania 
1 woli* własnćey czyniącego ; nić masz złży 
lub dobróy , bez oznaczaiącćgo tęż rożni- 
cę prawidła. Przez 
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Przez takowe zaś iednoftaynć zawsze 
i wszyltkim zarówno fłużącć prawidło, ro- 
zumić fię Prawo przyrodzone : toieft pra- 
wo , Wyciągnionć z natury człowieka „pł 
tych rzeczy zićmfkich , z ktérémi on má 
„nieodbity związek przez włásné potrzeby, 
Е quidem vera lex natura congruens , -diffusa 
Чп omnes, conftans, sempiterna - = - 
gue neque -probos fruftra jubet aut vetat , nec 
improbos jubendo aut verando mowet. Huic 
legi nec obrogari fas ef , neque derogari єх 
hac aliquid licet AE, - Nic” veo aut 
per Senatum у aut per populum solvi hat le- 
ge pofsumus. Nec erit alia lex Rome, alia 
Athenis, alia пипс, айа pofthac. Deus le~ 
gis hujus inventor , lator: cui qui non pare- 
bit, ipse se fugiet ac naturam hominis asper- 

"nabitur, atque hoc ipso luet maximas pe- 
nas. (*) 

Ani icf trudną i daleką rzeczą po- 
znać toż przyrodzćnić , ilć trzeba podług 
naszego fłanu. Odzywą fię naprzód w ká- 
żdym z nás przez dotkliwć czucić ; kto- 
rém albo sami z fiebie , albo z poruszć- 
nią na zmylłach od rzeczy zewnętrznych 
iefteśmy uięci. Drugi sposób poznaniá oné- 
goż , ieft doświńdczćnić iednofłaynć nás 
samych i inszych : którć nie będąc czém 
innćm tylko kilkokrotaćem potwićrdzćnićm 

G wsze- 
Ć) Cic: de Repu: lib: III. apud LaGantium. 
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wszelakićgo czucia , daie nem przez to wię- 
kszą i pewnieyszą znaiomość rzeczy рггу- 
rodzonych. Nakoniec rozmaitćmi fiłami 
umyfłu naszego obdarzćni , możćmy to 
wszyftko ‘co fię czuło i doświńdczyło, przy- 
pominać i wyfławiać sobie, wyltawujiac 
uważać , uwazaiac iedno z drugićm poró- 
wnywać , а аа dochodzić i sądzić co nam 
prawdziwie іе fzkodliwć lub pożytecznć ó 


"z naturą naszą zgodné lub опёу przeciwne. 


I byle naszsąd był samego doświńdczenią 
s. , . ` . 

wićrnym fkładćm , nic do Gr a nie wno- 

sząc z własnćy chęci, domylłu i opini 5 


‘byle także uwóżaliśmy to wszyltko, co 


jet w naszćm czuciu albo nie icit, bez 
dodatku lub umnieyszćnią ; tak mówię szu- 
kaiąc , „znaydziemy prawdę i w nity upē- 
wnićnić. 

Nie trzeba ieszcze w związku blizko 
fiebie położonych rzeczy , brać iédnégo za 
drusić. Z przyrodzéniá naprzód tak nam 
łudzióm , iako innym rzeczóm ziem(kim 
ftużącego niby z xięgi otwartćy mámy czy- 
tać i poznawać prawo : ale pićrwszym 1e- 
go początkiem ieit Bóg Stwórca wszćch 
rzeczy i Prawodawca naywyższy 5 co samo 
powinno bydźdli nás пёутоспісуѕгут obo- 
wiazkiém w moralności. Może wprawdzie 
kto samochcąc nie bydź powolnym prawu, 
przez złe użycić wolności ; lecz nie ieft w 

mocy 
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mocy iego zofłać fzczęśliwym , poftępuiąc 
przeciwnemi temuż prawu krokami. Nic 
także nie zachodzi przeciwnego między 
nim i zachowanićm iego, a wolnością 
przyrodzoną człowieka , bo toż samo ieft 

` Oczywiftym przepisćm prawa , co bydź mo- 
że naylepszćego до obrani 414 wolności 5 
chyba że ią za swawolą brać będzićmy , al- 
bo za ślepą wolność szalonćgo. Naolłatek 
rozum nasz , nie іе prawćm ale śrzodkićm 
do poznaniń onćgoż : nie w rozumie tedy , 
lecz rozumóm i fiłami iego, trzeba szukać 
tey iednoftaynćy reguły. Kto ią wyciąga. 
z układów swćgo myślenia, a nie z myśli 
zupełnie zgodnych z przyrodzćnićm i po- 
{tawa iego 5 tén zamialt prawa natury , bez 
dzie miał czczy płód swćy imainacyi , od- 
mienny podług każdego głowy, i w jednćy 
tylko głowie myślącego mieyscć znaydu- 
iący, 

Kładą niektórzy różnicę między pra- 
wćm naturalnćm, a Mosalną nauką nanićm 
zasadzoną , powiadaiąc iż prawo ukazuie 
ico йе godzi lub nie godzi czynić , Etyka 
zaś naybardzićy zdprzątą fię nakłonićnićm 
woli do dobrego „i podanićm sposobów fłrze- 
Sących od złego. Fus nature docet quid ho- 
mini fit faciendum omitteudumue. Кейе ergo, 
nonnulli jus natura theoriam Ethicts udla- 

‚ tunt; que inprimis in eo occupatur , ut modum 
Cz vir- 


2С 36 20 
wirtutis aBequende demonftretzut incliner fiefiat- 
que voluntatem ad тее faciendum. (*) 

Lecz nie przecząc wcale tym z woli 
piszącego wynikaiącym granicom , ji йаа 
пайсршасут podziałóm , można z jnney 
miary twićrdzić , iż kto w dokładnie poda- 
nych rozpatrzy fię obowiązkach moralno- 
ści, tém samem znáydzie pobudkę, a 2 
uwagi nad sobą , znaydzie sposób do wy- 
pełnićniń onychże. Resztę zaś trzeba za- 
kładać na dobrey Edukacyi dla dzięci , i 
na dobrém Prawodawitwie 414 ludzi. Gdyż, 
iak fię iuż rzekło , samé przez (6 moral- 
né maxymy , albo niepodobnć , albo bar- 
dzićy chwólebnć niż użytecznć będą fię wy- 
dawać źlć wychowanym i rządzonym oby* 
watelóm. 

2. 19. iaki ty i każdy człowiek mó 


pofiępońać z sobą samym iz drugimi, aby i~ 


tobie i nikomu nie było śle , ale dobrze. W су 
саїду fłów osnowie, kładzie fç takić 
ograniczćnić Moralnćy nauki, iakie od 
dzieci może bydź wyrozumiałć a wniesio- 
nê łatwo z poprzedzających uwag; i na 
którćm dosyć maia, dli wyftawićnią sobie 


ećlu i użytku pierwszy ráz fłyszancy na- ° 


uki. Zeby atoli tém lepiéy w nićm fig roz- 
patrzyły , trzeba ich załtanowić nad dwie- 
ma esobliwie rzeczami. A na- 


BY ааа 
LIE? Christ: Baumeister , in Elementis Philoso- 
phie Recentioris ad usum  Juventutis. 
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A naprzód maią uwázyé, iż gdy со 
czynią , czynią to albo względćm fiebie , 
albo względćm drugich ludzi. "Ten dwoia- 
ki wzgląd zachowany ieft umyślnie w wy= 
liczaniu uczynków :wyżéy przytoczonych з 
którć tu z niemi powtórzyć nie zawadzi па ` 
tén koniec. Będzie im tóż samo pokazy” 
wał Nauczyciel na ich potocznych spra- 
wach izabawach: ich potem wtiásné czy- 
nićnić i inszych ludzi, byle im znaiomych, 
poda za przykład; aby fię upewniły iż w 
sprawie każdćgo i wszyftkich , iedćn z tych- 
że dwoiftych względów  znayduie fç. 
Niech nawet upatruią go -samć i zgady- 
waia, gdy im iaką sprawę przywodzić bę- 
„dzie , iprzeciwnie czyniąc z nićmi tę го» 
bote na przemiany. A {tad dopićro pomiar- 
kuią Пе, dla czego trzeba każdćmu umićć 
zsobą , umićć i 2 drugimi poftępować ; 414 
czego też dwoiftćgo gatunku polłępki obey- 
тше nauka Moralna. 
° Oftrzeże ich ieszcze Nauczycićl, iż 
-co oni, to i każdy z ludzi wiedzićć má i za- 
chować w czynićniu ; aby nie rozumiały , 
iak* częftokroć bywa ,`ze nikt krom nich 
samych , nie podpada rownym potrzebóm 
i obowiązkom. Takowym błędóm zarażać 
йе zwykły od rzeczy do fiebie ftosowanćy, 
biorąc ią albo za ciężar narzucony , albo 


do cząsu tylko fłużący , poki nie urosną. 
Gdy 
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Gdy йе zaś rowno podlśgłemi zobaczą 
w téy mierze , przez porownanić ze ftar- 
szemi i z јппёті, chętnićy na wszyfłko 
przyttawać będą ; asamym przykładćm po- 
spolitym , i potrzebą ofłodzine бе wszel- 
ka powinność. ' 

Nie wyrażą fie tu dziecióm Ьупйу- 
mnićy przez krótkii ogólny opis, iakby 
należało pofiępować z sobą i z drugimi, ale 
fię tylko namićniń , że to ,wszyłłko pozna: 
ią w szczególności z dalszćy  Moralnćy 
nauki. Lepićy bowiem zofławić ich do 
czasu w niewiadomości , albo uczynioną 
obietnicą zaofłrzyć ciekawość 5 niż wycią- 
gać po nich uwagi w tém , co nie od fły- 
széni fłów , lecz od wyrozuinićniń rzeczy 
całkowitey zawifło. Niech tym CZAsćm roz- 
sądzaią każdy swóy uczynek podług tego, 
iak fięsami ро nim znayduią, czyli Ź'* czyli 
dobrze, w rozmaitych potrzebach i okoli- 
cznościach ; ata uwaga wzbudzi ochotę 
do uczeniź Пе, i użyć im będzie za po- 
czątek тогајаёу ósnowy. 

Lubo zaś z wyłożėniá ftopniami ca- 
łóy téy nauki na wszyftkić Klassy, pokáze 
бе náylepiéy , że піс w niśy nie opuści йе 


‚ со zamykać powinna 5 iednak tu toż samo 


krotko i ogólnie przełożyć nie zawadzi. 
Nie bawi йе ta nauka iedno około 
spraw , którć ad naszego rozmyfłu zawi- 
ły; 
y © 


> 


ч 
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Пу; i w nich pokazuie, co trzeba czynić 
lub nie czynić , i dlaczego. A że człowiek, 
uwśżaiąc w nim wszyltkić fłużącć po- 
trzeby 1 Hy , znáyduie co do czynićniń 
z sobą samym , zdrugimi, i ze Stwórcą 
swoim , którćgo za początek wszćch rzeczy 
uznaie , zaczem , iak йе má spfawować 
podług tych troiftych wzylędów i obowiąz- 
ków , to wszyftko będzie należało do Mo- 
ralnéy nauki , iako. miitrzyni spraw i przy- 
zwoitego w nich pofłępowania. 

Uczy ona , iż trzeba żyć kazdému po- 
bożnie , roztropnie i sprawiedliwie : poboźnie 
względćóm Boga , oddaiąc tému naywyż- 
szćmu Panu winną cześć z miłości i po- 
ftuszeńitwa?złożoną , roiłropnie względem 
siebie ; sprawiedliwie względćm drugich, a 
tém samém cnotliwie, dla ficbie i „dla spo- 
łęczności pożytecznie. Mówię, roztropnie 
względóm fiebie : bo ta roztropność iaká 
ieit przyzwoita kieruiącému бе rozumém 
fworzćniu , podaie тила nayprzyzwoitszć 
śrzodki iego włásnéėgo dobra , wftrzemię- 


źliwość w dogidzaniu potrzebóm ciała , 


męftwo w miarkowaniu żądz swoich , prá- 

ce i ufilność w gprzedfięwzięciu , cierpli- 

wość w nieszczęściu , i ochędoltwo koło 
fiebie. - 
Sprawiedliwie pofłępować względe 

drugich, ielt to iedno, co nie przywłaszczać 
cu- 


Е 
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cudzćy własności , a w używaniu iłożćniu 
Опёу , nie tamować wolności „ nie łamać 
wiary i rzetelności w ugodach , nie uchy- 
lać także przyfługi winnćy bliźmómu, 
w potrzebie i przygodach iego. słowem , 
oddawadź со fig komu nałeży , to początek: 
czynić dobrze wedle możności, to dopeł- 
nićnić sprawiedliwości , którą naweti tego 
wyciąga , abyśmy « obcuiąc , grzecznie i 
obyczaynie z*chowali бе z kazdym , bez 
pogardy i próżności. 

W wykłśdaniu tych troiftych obo- 
wiązków , iako iltotnych części Moralnćy 
nauki, nie trzymaią fç wszyscy dedno- 
ftaynćgo porządku. Jedni zaczynaią od 
tego co fię Bogu należy , z przyczyny iż 
on ieft początkićm wszyłkkićgo , i naygo- 
dnieyszym winnćy daniny. Drudzy rzecz 
swoię prowadzą od powinności względćm 
fiebie „ fundniąc бе na tém š iż w każdym 
miłość fiebie , ieft iedyną sprężyną wszel- 
kich spriw i pobudek ; i że kto o fiebie 
nie dba, tên і na dalszć rzeczy do niego 
ściągaiące Пе zwázaé nie będzie. 

Со do nás, maiąc йе naprzód Ёбѕо- 
wać do poięcią dzieci, idąc pomtórć z nié- 
mi na wywód prawdy , w wywodzćniu na 
ісу oczywifłość , całe rozłożćnić moralno- 
ści do celu Elemćntarnćy xiążki przybliży- 
my. Jako bowićm króy sukni idzie po- 

dług 
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dług wzrofłu , a nie wzzroft podług kroiu, 
tak i układ rzeczy zamknietych w téy na- 
uce , do zrozumiałości dziecinney przy- 
padać powinien. Możesz wprawdzie геп- 


że układ odmićnnie zaczynać , od czego - 


ci Hç podobać będzie , podług rozmaitych 
względów; 1 nic пе przez to z całości nie 
uroni; lecz nie odnućnisz zarówno , iakbyś 
chciał biegu poiętności w dzieciach, ani 
więcey po nich , niż zdołaią , nie wycią- 
gniesz. Gdyby ić kto. naprzykład uczył 
pierwey (kakanią po linach , niż chodzéniá 
po zićmi; cożby wfkórał ? podałby zailłe 
tiebie na śmićch , dzieci na kalćctwo. Toż 
samo fłuży i w oświćcaniu ich rozumu: 
naylepszy tén porządek , przez który nay- 
łatwićy rozumicią s nóaypożytecznićy te- 
dy prowadzoną nauka ‚ gdy nie cudzćm 
zdanićm , lecz swoim sądćm , nie pamię- 
cią , lecz uwagą, nie z powieści , lecz z 
własnćgo przeświadczćnią, będą póymować 
wyfławianće im rzeczy. 

Wyrozumićnić powinności względćm 


fiebie zawifło náywiçcéy od рогпапій fiebie - 


samćgo. Do czego trzebaby бе zaftan4- 

wiać, nad swćmi rozmaitćmi potrzebami, 

flami , nałogami , żądzami i myślami, 

rozważaiąc pilnie co jeft w nich fkłonno- 

ścią, а co wprawą, co zbytkićm , a co 

miarą, co (chęcią ваша, a co potrzebą 
i fiłą 
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i fila , co omimićnićm łudzącym, а co rze- 
telném dobrem, co gfuntém iednym za- 
wsze , atyfiączną iego pofłacią па pozór. 
Trzebaby nawet iuż bydź dobrze świado- 
mym rzeczy zewnętrznych , osobę każde- 
go otaczaiących , i ścifły z nią związek 
maiących. Czyliż więc to wszyftko może 
bydź początkową nauką а dzićcięcia, któ- 
rą miano zawsze 7а ofłatnią i niywyższą 
w Mądrości: Mosce te ipsum © ledwie za- 
czyna rozpatrywać fig czćm nie ieft, le- 
dwie wyrażać fłowy, co czuie; a iakże 
potrafi dochodzić fiebie w sobie samym , 
1 rozsądzać ? Ani nawet potrzebuie ieszcze 
tego światła, zoftaiąc zupełnie w ręku Ќаг- 
szych swoich , mogących lepiéy o nim za- 
radzać , niźli on sam o sobie , przy -tćy 
wieku i fit nieudólności. 

Dlś tych samych przyczyn , nie za- 
ступі йе Moralná nauka od wyłożćnia po- 
winności ku Bogu, którć do wyższych Klas 
są zachowanć, Chcieć bowićm nie fłowy., 
lecz dowodami na rozum idącćmi ( iak wy- 
ciągi porządną nauka ) wyłuszczyć со Hç 
Stwórcy od tworzéniá należy, trzeba 
wprzód ugruntować fię w prawdzie iefte- 
ftwa iego í fłużących mu przymiotów: bo 
{tad dopićro nasza ku niemu powinność 
okazuie fię. Poki zaś młodzież do takich 
znaiomości rzeczy ziemfkich nie przyydzie, 

żeby 
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Żeby w nich i związek , i związku tego ie- 
dnofłayny porządek widziała, póty бе do 
niewidomego Boga nie podniefie z przeko- 
nani własnego. Z dzieła rąk tego przedź 
wiccznêgo Rzémiéélnika , dochodzi" czło- 
wiek chwały i Bóftwa iego, kiedy chee iśdź 
drogą przyrodzonćy poiętności ; iak nás 
upewniń w tćy mierze sam S. Paweł ; mó- 
wiąc wyraźnie; Inoisibilia enim ipfius, a 
степ їшї@ mindi , per ca , que fafa sunt , 
intela conspiciuntur , sempiterna quoque ejus 
wirus 6 divinitas , 0” 
Ani бе w сёу mierze co osobliwego 
wznáwiá , lub dówniey używanćgo przewra- 
ca. Kiedyż bowićm ¿w szkołach wykładano 
fundaménta Teologii naturalney , А saméy 
nawet Etyki ? wszak dopiero па Filozofii, 
którą pospolicie była dokonanićm biegu 
szkolnćgo, Jakóż z niewczesnćy nauki у 
nic fię  ożytecznćgo 414 dzieci nie zawiąże: 
gdzie ороду prawdę wspićraiącć przecho- 
dzą ich poięcić , tam nie małć błędy do 
gławy wpadać muszą. Rowną ieft niego- 
dziwością zapićrać Boga , iako i źle о nim 
rozutnićć ; quid enim intereft , штит у Deos 
neges , ап infames , (**) a плуг у со 
bywá , iż pod iaką pofłacią wyfławił so- 
bie kto Boftwo z dziecinnych lát , takąż i 
potem nań fig zapatrnie. Na- 


(*) Ep. ad Rom: cap. 1. 
(*) Sen. Ep: 12. 
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Nakoniec , nie "czyni бе odłożćnić do 
wyższych Klas porządnóy wiadomości o Bot 
gu, iedno dla tem zupełnieyszćego onćy po- 
dania. Wielć 1 każdemu , i społeczności , 
i samćy moralności na tém zawifło › aby 
fig utwićrdzać na rozum, że icił Bóg świa- 
tem rządzący, świadek stumnićnią > oraz 
Sędzia (рга i myśli; że po znikomem ży- 

' ciu nalłępuie nieśmiertelnć ; że zatém nić 
masz prawdziwie obowiązków sumnićniń 
bez tego prawodawcy , ani w prawodaw- 
ftwie зеро nie, ieit zoltawionć przeftępftwo 
bez kary , zafługa bez nagrody, niewin- 
ność bez pociechy. Té i tym podobne wy- 
wody iak są dla zabezpieczéniá cnoty, po- 
trzebné , tak będąc dalekićmi od zmyfłów, 
wyciągaią więkfzcy nad lata dziecinnć roz 
wagi , i filności w rozumowaniu. 

Nie przeto iednak mamy wcale таро- 
minać w początkach Edukacyi o Bogu : i 
owfzem trzeba -wcześnie prowadzić dzieci 
do niego. Ale co innćgo ieit przyuczać 
ich do pobożności iak moznà, a co innćgo 
znowu zapufzczać fie z nićmi w té wfzylt. 
kić przyczyny , na których fię wfpićra po- 
trzeba i obowiązek 414° człowieka tćyże 
pobożności. Nim fię do tego uczynią zdól- 
némi przez wiek i rozum doyźralszy, niech 
tym czasćm z wiary i katechizmu wiedzą 
o Bogu. Niech cię inaczey nie h nie 

ity- 
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fłyszą względóm niego, iedno że go takim 
dla пеше czuiesz , і uznaiesz, iakim go 
bydź 44 nich о9 82482. Nie opuszcząy 
także стабаіасёу йе okazyi , z któreyby 
mogły wyrozumićć Opatrzność i Sprawie- 
dliwość tegóż Boga, lub fię poruszyć ku 
nićmu sentyméntém czci i miłości. Nako- 
niec, wytławińy im go zawsze iako náy- 
lepszego Oyca i Pana nás wszyłftkich ; gdyż 
tén wizerunek eft nóyłatwieyszy do po- 
ięciń. I ieżeliby który z bystrzeyszych u- 
czniów , miśł бе ztobą zapędzać w jakić 
subtelności, lub też zarzuty, przetnićy 
wszyftko tą proftą odpówiedzią 5 chcesz za- 
ráz miedzićć dofłatecznie co ief Bóg , nie tak 
tatwo można ci tę rzecz opowiedzićć: Nie wi- 
dzimy Boga oczyma , nie fłyszymy uszy- 
ma , nie dotykamy fię rękoma; dochodzimy 
go iednak w przedziwnych dziełach iego. Jak 
i ty pozndsz co uczynił , naténczas czém on ieft, 
będziesz mógł sim sadzić przyzwoicie. 

Nic więcćy zatćm nie zofłaie, iedno ro- 
zpocząć Moralną Naukę od tych Obowiąz- 
ków , które :fię tyczą iednégo względem dru- 
gićgo- w spoleczności, Jakoż od nich pićr- 
wszy początek osnowy Moralnćy prowadzi- 
my: raz dla tego, że i osoby między so- 
ba obowiązanć, i to samo co im przyfłoi 
czynić z obowiązku , są to rzeczy na oko 
widocznć , oraz łatwć do wyobrażćniś z 


po~ 
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potocznćy praktyki i przykładów Życia; 
drugi raz , iż takićmi będąc , naybliżćy do 
tego upodobanią przypadaną , iakić w dzie- 
ciach pannie ku tému wszyftkićmu › coich 
zewnątrz oticzą ‚ і kü czemu całe fię pra- 
wie wylóćwać zwykły , dla wielkićy w zmy-, 
fflach żywości i na umyśle imainacyi. Aie- 
śli dlá nás włásné uczucić i doświśdczćnić 
są naylepszćmi nauczycielami; jeśli ka- 
zdćmu nayłatwićy to wyrozumićć w czóm 
się sam znayduie, zacóż i w nauczaniu 
dzićcięcia nić mamy pofłępować tómiż fto- 
pniami? Pićrwszą dla niego spółeczność 
Rodziców, z któremi żyie, pićrwsze z niemi 
związki, i związków potrzeby, w których 
йс znayduie , pićrwszy świat w domu i szko- 
le; a zatćm piérwszé też mieysce w u- 
kładzie dzićła Elemćntarnćgo daie йе Po- 
winnościóm domowym przed inszćmi. 

2. 19. (0 wtey moralney nauce ufky- 
szysz, pochodzi to z dosświddcztnić i uwag 
rozsądnych ludzi. Każda nauka dwa razy 
brać fię może ; albo za zbiór tych znaio- 
mości, ktorych ludzić doszli z doświńd= 
czéniá, i uwági nad nićm ; albo za udzie- 
lćnie niewiadomćmu tychże nabytych wia- 
domości. Tamto pićrwszć iedno znaczy, 
co mićć naukę, to zaś drugić, co dawać 
tez naukę; albo krócćy jeszcze, bydź uczo- 
nym, i uczyć, Cżegożkolwiek wlod na 
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sobie doznaie , lub co mu podpada pod 
zmylły:i uwagę, ieft własną iego nauką; 
gdy go fię zaś wtym dorobku zapomagą, 
przez udzielanić nabytcty od inszych nauki, 
¿eft to jedno co go uczyć. Nie wieleby i nie 
rychło , tak оц iako і każdy z'nós z oso- 
bna doszedł z własnćey praktyki , gdyby ie- 
dni drugim mie udzielali spólnego światła, 
i nie oświćcali fię wzaićmnie. Stąd w szcze- 
gólności i Moralna nauka wzrolt swóy 
wzięła; będąc iak nszć nauki porządnie w 
jedno zebraną, z doświńdczćnia i z uczy- 
nionych nad nićm uwag wyciągnioną, a 
do potrzćb i 1 człowieka przylłósowaną 
nauką. Niemnićy także powinną йе fun- 
dować na prawdżie oczywiftćy to ieft na 
tém, czego w naturze doświńdczamy ie- 
dnoftaynie: ponieważ tćn probićrfki ka- 
miéń uczyni ią w dowodach i regułach 
niezawodną; każdemu i wszyltkim przyda- 
tną, zgodną wsobie i ztymi, Którym za 
przewodnictwo fłużyć má. 

Co fię zaś tycze dzieci uczących fię 
moralności, bywa to częlłokroć, iż gdy 
im бе co, iako złć w czynićniu zapowić, 
lub przeftrzeże aby go йе chronili w dal- 
szym стайе, ufaią natćnczas i pochlćbiaią 
sobie , że albo potrafią uniknąć złego (ku- 
tku za wyfłępkićm idącćgo, albo że co fig 
drugim trafilo , to na nich samych ре ѕра- 
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dnie. Skąd mnićy dbać zwykły na prze- 
ftrogi , a w fłuchaniu onych przykrzyć so- 
bie. Ale to tak szkodliwć omámiéniš w dzie- 
ciach , pochodzi naywięcćy z przyczyny 
nas samych i naszćgo z niemi polłępowa- 
тії. Byles sobie zarobił na przywiązanić 
ufność i dobrą opiniią u młodego ; byleś nie 
napominśł go z pasyi i łaianią lecz z przy- 
wiązania, і toż napomnićnić qzynił: do ie- 
go potrzeby, a mie dosamćy przykrości; 
byleś nie przepowińdał mu rzeczy zbyt da- 
lekich i niepewnych , lub nic go wcale nie 
tykaiących ieszcze podług niego; byleś 
twą przefłtrogę fundował na iego włósney 
uwadze , i ieśli bydź może doświńdczćniu; 
byleś nakoniec , był sám rzetelnym w do- 
trzymywaniu fłowa, roztropnym w napo- 
mnićniu, dopićróż w odgrażaniu; natćn- 
czas nie będzie і on miał przyczyny przy- 
chodzić do niedowiarftwa , ani do zuchwal- 
ftwa, równie twym usiłowanióm iako i 
iego poprawie przeciwnego. 

Tak Inftrukcyś dziecióm dawaną , za- 
wiña naywięcey od sposobu ich uczćniń „` 
a tên znowu od umiciętnóści Nauczycie- 
lów w oświćcaniu. Chęć przyfługi, Йагап-` 
ność o pożytek, i roztropność Profefsora 
będzie pićrwszą w tey mierze thifłrzynią : 
który rozważywszy pilnie co muie po- 
danê w xiążce Elemćntarncy do nauczć- 
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niń na każdą klasse, i oriz wyrozumiń- 
wszy tych których m4 uczyć, łepićy ie- 
dno do drugićgo ftósować potrafi podług 
wszyftkich fłużących okoliczności, niżby 
tu dokładnie opisać można w szczególno- 
ści. Maiąc atoli wzgląd na samę naukę 
moralności , i na #аЬё siły dziecinnego 
wieku , kilka do серо . ściągaiących reguł 
„podaie fç ráz na zawsze, iako powsze- 
chnie użytecznych і do zachowamó po- 
trzebnych. 

1. Poltepuy iak naywolnićy w nau- 
czaniu dzićcięcia moralności , osobliwie 
w edek АА. klassach: nie wielć mu na ráz 
podáwáy dą uwagi , ale co podaiesz póty 
rozbićrńy i z różnych fron wyfławińy, 
póki nie wyrozumić dosyć podług fiebie 
1 materyi; póty nawet przypominśy i po- 
wtárzáy , poki mu fię dobrze nie wbiie. 
Ledwie bowićm nie każda myśl Moralná 
bywá złożoną , pod pewnćmi kondycyami 
uwóżaną ,i przez nić od podobnych wzglę- 
dów różniącą fç, a oraz iedna drugićy 
fuzy za związek i podporę daiszéy budo- 
wy. Nie trzeba wprawdzie zapędzać бет 
z nim w głębokie  szpóranić wszyftkiego 
osobliwie coby йе znalazło ieszcze ciśćmnć 
i niezrozumiałć 414: niego ; ale oráz nie nA- 
leży, aby brał iedno za drugić , lub wno- 
sił ślepo ilekkomyślnie. Duo vitia vitan- 
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da snnt їп cognitionis. ftudio, naturali sa- 
ne 6 honefto. Linum ne pro cognitis habeamus 
incognita , hisque temere œfsentiamur ; quod 
witium effugere qui volet, (omnes autem velle 
debent J adhibebit ad considerandas res, @ 
tempus E diligentiam. Alterum ef vitium, 
quod quidam nimis magnam operam conferunt 
in res obscuras , easdemque non necessarias. (*) 

"2. Со mász ucznióm wykłádać z Хіа2- 
ki, przeyzrzyy wprzód u siebie rozważa- 
iąc pilnie со za czém idzie, iak się iedno 
z drugićm wiąże, i dla czego. Przez tęż 
pilną uwagę nagotuy йе na té przykłady 
iokoliczności życia , z którychbyś mógł im 
naylepicy  /wyftawié i dowieść użyte- 
czność reguł moralnych. Roftrząśnićy także 
wprzód u siebie należycie , coby było 414 
nich przytrudnieyszć z materyi przypadaią-. 
сёу , osobliwie co większego wyszczegól- 
пїёпїа potrzebuiącć niż йе w xiążce znáy- 
dues coby ci mogły zarzucić i co na tol 
miałbyś odpowiedzieć, co nawet im sa- 
mym zadać, а co sobie zofławić Чо roz- 
wiązania. | 

y. Nim zaczniesz wykładać przypáda- 
iący kawálek z xiążki, lub gdy go uz 
przeydziesz, i rozbierzesz, możesz z nićmi 
отет samém wdać fię w poufałą rozmowę; 
Pod czas ktorćy będziesz miśł potrzebną po- 
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rę, zagadywania ich z różnych fłron , abyś, 
йе upewnił , czy dobrze rozumieją co fly-=, 
szały ; wyciąganią własnego od nich zda». 
nią p> wytknięcią nieznacznie panuiąccy w 
kim wady , i zalłanowićnić пе nad tém, 
cobyś wiedziśł bydź «m nńyprzeciwuicyszćgo 
podług nałogów i opinii iw którć się wpra- 
wiły. Słowem „niech ta w poufałości roz- 
mowa , сурет iak zowią Sokratesa, more 
Socratico protvadzona, będzie dl4.nich przy- 
pomnićniem , rozebranićm i utwićrdzenićm, 
rzeczy Ściągaiących fig do uczenia , będąc, 
oraz miłą w nauce rozrywką , gdzie się Nau» 
czycićl w równi fłówiń z uczniem odltą- 
piwszy. tonu nauczycielfkićgo. 

+ 4. Wszyfłkić reguły i uwógi moralnć „ 
w których fig; oświćcą , przylłosuy zawsze, 
ilć tylko będziesz mógł, do nich samych „ 
iich codzićnnych pofłępków. Jako bo- 
wićm niesamćy prawdy, ale oraz i cnoty iea 
fteś nauczycielóm , tak tóż i uczniowie 
nie uczą fig moralności, 414 czczych dy- 
sput , dla chluby swoićy , i twoićy ‚ lecz ie- 
dynie żeby cnotliwie żyć umieli : lepiey im 
nierównie będzie , mieć wolą w dobrem из. 
twićrdzoną , niż głowę argumentami subs 
telaćmi nabitą. Qui ad scholas venit, quo= 
tidie+secum. aliquid boni referat , ant sanior do- 
mum «rodeat!, aut sanabilior.  Aliquid реса 
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tarê, non vivere; aliquid etiam witio diseca= 
tium, qui ad praeceptores suos afferunt propo- 
situm ‚поп animumexcolendi, sed ingenium (*) 

3.7. Nikt 'nieieft na śmiecie bez tych 
potrzeb c. Zaczyna Hç wykład тогаіпёу 
-nauki 914 dzićcięcia od obowiązków, iakić 
między nim „i Rodzicami iego zachodzą. 
Tychże znowu obowiązków początek oczy- 
wifty wyprowadzą йе z własnych potrzeb ; 
którym ion i każdy na tén świat rodzący 
йе człowiek ' ieft podległy nieodmićnnie у 
mimo woli i układu naszego. Niechże 
więc iak náypilniéy i naydłuzćy będą zafła=' 
nówionć dzieci nad rozpatrzónićm fig w ta- 
kowych potrzebach ; gdyż Йаа naywyra-| 
źnićy póymą wielkość агаа Rodzicielikich, 
moc własney powinności i miarę oney y 
ftąd lię pobudzą do ićy wypełnienią. 

Nie wchodzi fię ieszcze z dzićcięcióm 
ani w roztrząsanie wszyfłkich człowieka 
potrzeb, ani w rozwążanić zachodzących 
między nićmi różnić i podobieńftw ; bo to 
pozná па swćm mieyscu, z dalszego biegu 
moralności, [Dosyć mu na tém terńz wie- 
dzieć , że z tych nóypierwszych potrzeb , 
jedne má pospolite z jńszćmi ludźmi, dru- 
gić iego wiekowi svłaściwe ; to ieft iedné 
mu fuża iako człowiekowi , drugić iako 
dzićcięciu. Jak zaś iednć przed  drugićmi 

są ` 
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są dotkliwszć wczuciu , i nágleyszė w do- 
gadzaniu , taki tóż zachowuićmy porządek 
w wyliczaniu onych : i dla tego pokárm i 
spanić idzie przed 'odzióniém , odzićnić 

przed porhićszkanićm , і tam daley. 
| Nie łatwieyszśgo nad рогпавіё tych 
potrzeb » każdy ić' czuie w sobie , 'uwaiżą 
w drugich ,i wszędzie gdzie ie tylko obró- 
ci, znayduie przykłady , w robotach, fta- 
raniach , zabiegach izamyfłach ludzkich. 
Nie przeto iednak spuści fię Profefsór na sa- 
mę'uwógę dzićcięcia , lecz lepićy będzie , 
gdy z nim wnidzie w wyszczególnićnić ka- 
żdćy z osobna potrzehy. I tak naprzykład 
wytknie mu naczyniń , fłaeki i sprzęty fłu- 
żącć do roboty , obrony , i wygody domo- 
wéy ; pokazuiąc orz iak té narzędziń , nie 
tylko inszych, alei iego fłużą używaniu, 
i iakim sposobćm. Mógłby bowiem rozu- 
mieć iak- częttokroć. bywa, że üç wcśle 
bez tego obeydzie , czego ¿w ręku swoich 
nić mą, lub czém fç sam nie zaprzatá. 
Kiedy zaś w tych i tym podobnych małych 
rzeczach będzie fç zaprawiał przez awá- 
8¢ do spólności interesu , fatwiéy potem 
° zagrzeie Hç do miłości oyczyzny , w któ- 
réy wszyscy iakw domu iakim mićszkańcy, 
są związani przez włźsnć i pospolitć użytki. 
3. 18. mász leszcze inną właściwą po- 
tzebę twómu młodtmu wickowi , zechciey ią 
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`eylko wyrozumićć. Potrzebę , o którą tu 
idzie , nazywamy potrzebą Edukacyi czy- 
li Edukacyą; Ale poniewśż nie ze brzmienią 
ftowa , lecz z uwagi nad sobą, i ftad mysli 
wyciągnionych porównanić ; naylepićy tęż 
potrzebę wyrozumićć można , zaczem pićr- 
wćy rzecz sama , niż nazwiłko onćy , wy- 
kładź fię dzićcięciu. Takowcy ofłrożności 
w uczćniu , będzie zawsze używał baczny 

Profefsór. 
` Jakóż nie małć to ieft 216, mówić do 
dzićcięcia niezrozumiałćmi fiowy , lub nie 
dobrze w znaczćniu określonemi: bo йе 
przez to ciekawość iego zraża , poięcić 
przytępia, i nauka mięszą. W tém atoli 
nayszkodliwszć , iż dotakowych Йом, innć 
u siebie znaczćnić przywięzuie, niż- nóle- 
ży; tak dalece, że lubo czasćm zdaie nam 
się przyzwolcie odpowiadać , na pytanią 
fłowami nautzonćmi, tednak anion nás, 
ani my iego rozumiemy prawdziwie, Tey 
to nieuwadźe naszćy , jak on bierze fłowo 
pierwszy rûz fyszané J trzeba przy pii aé 
naygłówniekszą przyczynę pićrwszych błę- 
dów „którę fig iego głowy czepiać zwykły. 
Pamiętaymy więc у że w sćnsach mo-. 
ralmych , ogólnych i pod względność umy- 
fla podpadaiących ¢ powinna pićrwćy dzić» 
«cię poznówać szcz samę , lub też onćy 
podobićńltwo „ a dopiero: potem fłyszeć ө 
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4ćy nazwifku. Gdyż to rowną wadą icf 
914 niego, albo więcćy mieć йому wu- 
ściech , niż w głowie myśli , albo więcćy 
fię uczyć, niśli myślą dosiągnąć potrań. 

4. 12. Ucząc fip i ćwicząc wprawia- 
tes powoli fity tmoić , nabywałeś coraz wig- 
kszóy łatwości i umieiętności. Uważaiąc 
każdego człowieka od początku życiá, wi- 
dzimy iż té siły iego , któremi tylko ieft 
opatrzony z przyrodzćnią , kończą fç na 
samćy sposobności do wszylłkiego. Zaży- 

"wać zaś tychże sił sposobnych , władać nie- 
mi. przyzwoicie i podług ich wydołanią 
czynić, to mówię, zawiłło od wprawy i 
nałogów zaciągnionych ; takdalece, iż cho- 
cińżby kto nawet urodził fig zupełnie do- 
тойуга i silnym ,` ieszczeby przy ty mor 
żności, musiał nabywać sposobu używanią 
опёу. 

То czego nić mamy rodząc fiç , a do 
czego powoli przez wprawę i cwiczćnić 
przychodzimy z latami , daie пат Eduka- 
суа. Wprawianić fił ciała, nazywamy Edu- 
kacyą fizyczna , fil umyfłu , edukacyą ro- 
дити , ćwiczćnić fig nakoniec w sprawach 
i obyczaiach przyzwoitych , osobliwie któ- 
rê do spółecznościściągaią, nazywamy Edu- 
kacyą Moralna. 

Trzy odmićnnć powody kiernią tą ca- 
łą Edukacyą w dzićcięciy : pićrwszy wyni- 
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kûz iego tómperamćntu, i wewnętrznćgo 
ułożemią organ , coraz bardziey do swćy po- 
ry przychodzących ; drugi pochodziod: lu- 
dzi z któremi obcuie, których fłucha i na- 
śladuie ; trzeci nakoniec od rzeczy темпе 
trznych 1еро własnemu czuciu i doświád- 
czćniu podległych. Gdy takowi nauczy- 
ciele zgodnie бе trzymaią , zmićrzaiąc do 
iednćgo célu , natćnczas kierowany od nich 
uczeń odbićr4 dofkonatą podług siebie Edu- 
kacyą. A lubo cood rzeczy iludzi zawi- 
fto, może bydź po większey części w mocy 
naszćy , iednak trudno ieft taką w samém 
edukowaniu zgodę obiecywać sobie, aby 
йс nic nie uchybiło.  Dążyć do пісу przez 
wszyltkie itaraniá , zbliżać йе ilé możni 
przez wybór nżyprzyzwoitszych śrzodków, 
ten ieft iedyny pożytek , dla którego trze- 
ba wiedzieć i wyfławiać sobie, co bydź mo- 
że naąydofkonalszć. Nadewszyftko zaś, nie 
dzićcię do naszćy Edukacyi , lecz tez edu 
kacyą do potrzeb i fil iego Йоѕпуту, i 
nie gubmy dzićcięcia chcąc z niego przed 
czasem uformować człowieka ; gdyż ` ina- 
czćy czyniąc , trzeba йе obawiać , aby tén- 
że fłuszny i fłateczny człowiek lát pietnaftu 
nie zoltál potem dzieckićm w trzydzielłu, 

Co йг zaś tycze potrzeby. edukowa- 
nia , nad którą tu teraz zaftanawią Пе dzić- 
cię, w téy náylepićčy rozpatrzy йе dwoma 
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sposobami: ráz gdy uwáżać będzie przez pas 
mięć , czego przedtóm nie umiśł , i kiedy 
fig zaczął uczyć > drugi ráz gdy fiè będzie 
oglądał na nieumieięcność młodszych nie 
równie od fiebie dzieci, A tak dopićro 
przekona go w tém nauczycićl, iż nie tyl- 
ko potrzebuie Edukacyi , ale nawet że iéy 
wszyftko winićn , czego nabył do tych 
Czas. Nadtakowóm przekonywanićm па- 
leży zalłanawiać dzieci ; gdy% oné роѕро- 
licie mniemaią , że w niczćm od przeszłych 
swych lic nie są odmićnnśmi , i że to 
zawsze czyniły i umiały co i teraz 5 por 
dobnć owym , którzy nie znaiąc Hifłoryi, 
nic odmićnućga nie widzą w sposobach i 
wynalazkach życia ludzkićgo. 

4. 24. Nazymá figę Ейикасуа. Cośmy 
na początku Przypisów , dzielili, na Edu= 
kacy qi Infrukcyą dla doxładnieyszćgo rze- 
czy obiaśnićnia , to tu w jednym ogólnym 
wyrazie zamykimy. Jeszcze bowićm. nić 
może dziecię. wchodzić „w takowć głębićy 
uważanć różnice ; i nicby mu fię ftad nie 
zawiązało. Niech сі za niego wiedzą з ~ 
którzy fç nim opiekuią : gdyż on iakoso- 
ba samym , taki fłużącą sobie Edukacyą i 
Inftrakcyą nie rządzi zupełnie; będąc w tóy 
mierze pod dozorém i władzą fłarszych 
swoich. | 

W kazdšy zaś Edukacyi dzićcięcia czy 
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umyfłu, czy moralnćy, znáyduie fig zas 
wsze co do wprawowanią , i oraz oświćca- 
nia; а zatćm gdzie Edukacyą , tam i In- 
ftrukcyń zachodzić musi. W czasie iednak 
i sposobach różnią fię od fiebie. Od Edu- 
kacyi poczynać we wszyftkićm nóleży, a 
dopićro przyłłępować do Inftrukcyi 5 aby 
со fç założyło przez wprawę i zwyczńy, 
utwierdzonć zoltało przekonaniem na ro- 
żumie ucznia. 

g. to. kašdá szczególni potrzeba, nie 
mało wyciąga rzeczy, których ludzie zaży- 
waia c. јако wszyscy rodzimy fç po- 
dległymi potrzebom , tak nić masz znowu 
żadnty z tychże * powszechnych potrzeb , 
żeby człowiek chcąc którey dogodzić przy- 
zwoicie „nie zażywał na tén Копіёс rzeczy 
ziśmfkich. Zeby fig naprzykład pożywił , 
trzeba mu iakiego pokarmu , którżgo w sā- 
mym sobie nie znayduie ; żeby nawet 
oświćcił бе, trzeba mu nato albo rzeczy 
doświadczać , a przez tóż samo ich uży- 
wać pewnym sposobem, albo przez różnć 
wynalazki iinfłramenta , nabywać ' tegoż 
doświśńdczćniń, od inszych. Nie idzie tu 
ө iednoftayny sposób , tak dogidzani po- 
trzebóm , јако i zażywaniń rzeczy ; bo ten 
według możności każdego i fłużących mu 
ekoliczności , może bydź odmienny. Nikt 
naprzykład na suknie nie potrzebuie konie= 
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'eznie saietyy albo ~paklaku, potrzebuie 
iadnak okryciá ciała przeciw rozmaitym 
niewygodóm. 

Skąd poznać możśmy , iak ścifły za- 
chodzi związek przez potrzeby między czło= 
wiekićm i rzeczami ziśmfkićmi, w pośrzod- 
ku których znáyduie йе. Poniewśż zaś 
każda z tychze rzeczy, má własne przy- 
mioty i onych pewnć okrćślenić , zaczćm 
chcący człowiek czynić podług swoich po- 
trzeb i fit, má fię oraz oglądać na porzą- 
dek i własność rzeczy , do użytku iego zda- 
tnych. I 2 tegoto dwoiftćógo przyrodzćniź з 
to іеі nás ludzi і zewnętrznych rzeczy zićm- 
fkich , należy wyciągać prawo naturalnć, 
gdyż iak natura tych rzeczy dl naszćy , 
tak i nasza dla nich nie odmićni fig na sa- 
mé chęci , układy i mniemania ludzkie. 

y. 23. ieszcze nie potrafisz tak dobrze 
pracować iakby trzeba. Lubo nić możnś 

o dzieciach wyciągać pricy równey do- 
rofłómu człowiekowi, má iednak pilna Edu- 
Касу ftarać с o tos aby naprzód sich roz- 
rywki były zabawką , a nie samém próżno- 
wanićm ; aby powtórć wcześnie do uczci- 
wey pracy przywykły, i w. nity Пе zako- 
chaly s aby nakoniec dogńdzanić ich po- 
trzebóm w jedzóniu , odzićniu i tym podo- 
bnych rzeczach , do których zdaią fię bydź 
nóybardzićy przywiązane , nie szła. rg 

Ne 
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ile możni, iedno w nagrodę to#onêy od 
nich prácy i wyiługi. Może młody prźco- 
wać swym sposobćm , może także podług 
dicbie dorabiać fç u Rodziców zażywania 
wygody. Nie o ciężkość tu idzie lub ga- 
tunek prácy, nie o odięcić pomocy rodzi- 
cielfkiey 414 dziścięcia , lecz na tim oso- 
bliwis całą rzecz zawifła ; żeby nie tylko 
w dalekićm od pieszczóti gnusności, nie cyl- 
koy w pracowitem , ale oraz i w dorobkowóm 
względćm (bie życiu, był zaprawiany 
tenże młody. ‚ 
° Kto petni powinności swšəo ftanu, i 
to'czyni co do niego należy , podług obo- 
„wiążków, tém samżm pracuie. Pracówać 
zaś iakimkolwiek bądź sposobśm iza włá- 
snych fit łożenićm , opędzać swé potrzeby, 
Зе to porządek naturalny, dla wszyftkich. 
ftażący , i tak oczywilty , iak oczywiiła 
rzecz , że trzeba oraći siać, Żeby zbićrać, 
Któremu ieśli fig kto nóleżycie przypatrzy, 
uzna za prawdziwą tę powićść narodu 
Chińfkićgo; iż gdzie w kraiu iedźn obywa- 
tel nic nie robiąc żylie, tam drugi za to 
alba z bićdy umiera , albo fig nie rodzi. 
Przeciwną temu porządkowi Edukacyń 
зей przyczyną wićlu złćgo. 1 Jedni ftąd 
marnotrawią zarobioną krwawo fortunę od 
przodków swoich, drudzy nie umieią za- 
sobié па пісу insi przychodzą do ¿aral 
йу, 
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Rty; i wid obrzydliwych zafiąenićnia. Prás 
ca zaś , doznanić potrzeby i nawet biedy,. 
іе naylepszą nauczycielką, Przez nie prze- 
chodząc młody „urośnie dalekim od gnu- 
sności , dbałym o siebie , w wydźtkach ро= 
miarkowanym , do wydarcią cudzego nie 
porywczym , a оппут do litości i ratun- 
ku. Z doświńdczenia tćyże na sobie pracy 
miarę biorąc, nie będzie poczytywśl po- 
mocy ludzkićy za samę nóleżytą sobie da- 
ning : nie będzie w opinii swoićy poglądał 
na drugich z pogardą > niczego nąkoniec 
nie będzie wyciągał od nich dumnie , iak- 
by tylko dla niego samego żyć mieli. 

166. 2. może fig 2 tobą nie będzie miśł 
czóm podzielić , może także będzie wolał dać 
komu іппётн , a nie tobie. jako nikomu nie 

fzylłoi lekkomyślnie sądzic o kim , a tym 
ar jeszcze intóncyą spraw cudzych 
nicować , tak éz wszelkim sposobtm bro- 
nić mamy dzieci od zasiągnićnia tćy waz 
dy, i tego coby ich w mię z naszćy oka- 
zyi wciągało , wyftrzćgać бе. Jeśli Бо. 
wiém komu, to im osobliwie nalezy bydź 
fkromnćmi , "рду z tylu mián potrzebuią ` 
ziednaniń życzliwości u wszyftkich , aby 
йс ratować mogły przy swćy nieudólno- 
ści, Niech fię raczćy zapatruią na kas 
żdego, iako brata przychylnćgo ku sobież 
niech naypićrwćy ilé można poznówaią з 
na 
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na co fię iedćn drugićmu przydaić w ufłus 
dze i pomocy zobópólnćy. A tak i pos 
wszechną miłość ludzkości w nich fię zas 
prawi, i gotową do uczynności grzeczność 
urośnie , daleką od niechęci , nieufności , 
posądzaniś , podfłrzćganiń , i uiławnćgo 
iątrzćnią fç, bez przyczyny przeciw dru- 
SZ 4) 7 “ . r . 

=>] I 414 tegoć to , nie mówimy na tém 
micyscu do ucznia : iż tón, na którfgo- 
bys fig spuszczał tajkę , może fig rozgniewać 
na cię, może bydź fkąpym , mogą go od do- 
brodzigyfiwa tego odwieść zazdrośni przez złe 
udanit ciebie 6с. Ec. lecz zamidft tych 
przyczyn ochydzenić przynoszących , kła- 
dą бе inné, w których nic złsgo w'są- 
dzeniu o bliźnim , піс takiego dl4 dzićcię- 
cia nie zn4yduie fie, toby w nim wznić- 
cić miało niechęć i gnićw ku inszym oso- 
bliwie kiedy mü fię mówi o rzeczach nay- 
blizéy so tykaiących. 

7. 14. maig’ cię rodzice żywić podług 
możności, edukować у ftrzódz i bronić уг poki 
do zupełnych ldr i ft nie przyydziecz. Za 
dorośnienićm młodego, uftaie potrzeba Edu- 
Касуі 5 względćm zaś pożywićniń i'obro- 
пу ,iuż та do tego zdatnć fiły i rozum 
sposobny. Zywić więc i ftrzedz yi nie jeft 
na tén czas tak ścifłym obowiązkićm dlś 
rodziców, апі tylć ftarania po nich wycią- 
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gaiącym , iakim było przy: nieudólności lag 
pićrwszych. , 

Toż samo twierdżić mozná i wzglę= 
dém winnego od dzieci pofłuszeńitwa. Pos 
winność ta ze iłrony ich, iako i tamta za 
{топу rodziców , zamienią fię w obowiąz=, 
ki inszych poftępków wyciągaiącć „ kiedy 
młody w męfkićy dobie ftówś. Na ten czas 
rodzice maig; go zapomógać “хуу jego wla, 
snym dorobku ; on zaś rady od nich zacią- 
gać i do пісу fig przychylać , choćby tyl- 
ko to czynił 414 samego uszanowanii. Je- 
śli zaś na radzie i zapomożćniu początko- 
хуст nie dosyć dorofłómu ; ieśli do nicze- 
go sám ñç nie bierze , oglądaiąc fię na to 

*tylko co mu daig, lub zoftawuią rodzice 
ieśli nakoniec nie umieiąc sobą rządzić , 
otrzebnie rozkazu i pofłuszćńftwa, znak to 
jelt, że był albo źle , albo niedbale eduko- 
wanym. Na tén czas 1414 niego i dla ro- 
dziców to-iedynć choć nierychłć lćkaritwo, 
czynić więcćy i wyciągać niżby należało 
podług porządku przyrodzonego. a 

g= 6. należy nám fg od rodziców. ]e- 
żeli którć dziecię nić má rodziców, naten- 
czas to samo mależćć mu йе będzie od ier 
go. naybliższych krewnych , lub wyznaczo- 
nych opiekunów. A ieźlii tych mieć nie 
będzie „ zofłarąc wcale fićrotą , w takowym 
przypadku kto, fię podiął bydź.iego dobroz 
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czyńcą , tén przez to wziął na fiebie po-- 
winność równą rodzicielikićy , co do пау- 
ściśleyszych potrzeb'dzićcięcia choć na ins 
nych pobudkach zasadzoną. Rodzice win 
ni ze sprawiedliwości; dobroczyńcy z obie= 
пісу , którą “ich obowięzuie do dotrzyma- 
nia ofiarowanćy komu łafki, 

9. 11. i potem więc i terz mász ich 
wspomagać. W wykładaniu powinności dzić- 
cięcia , na té wszyftkić wzgląd mamy, któ- 
ré fłużyć mu będą nie tylko do czasu, ale 
i na zawsze. Dlá tćy przyczyny pokazuie 
mu бе, czego i teraz i potćm mogą оф 
niego potrzebować rodzice , podług różnie 
zachodzących okoliczności. Prawdziwie 
mówiąc, ścifłć od dzieci pofłuszeńftwo trwá 
do czasu , póki nie urosną : Powinny ratu- 
пек má nźybardzićy mieyscć w przygodzie, 
moyącćy przypaść na rodziców ; iednć tyl= 
ko uszanowanić іе na zawsze trwaiącć ; 

= 
w każdćy wieku dobie i okoliczności obo- 
wiązuiącć , którego. nawet i po śmierci 
swych rodziców powinny dzieci przeftrze= 
gać. Stwićrdzaią tę prawdę fłowa dziefię- 
tiorga przykńzanią , czciy oyca twtyo ima- 
FRE twoię. i | 
: то. 28. mász ich kochać - - - gdda- 
iąc miłość za miłość. Mógłby kto zarzucić, 
Że miłość sama nie ieft ścifłą powinnością: 
gdyż tego nikomu nakazywać nić można, 
co 
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co nie.tak od woli i rozmyfłu iego , tako 
raczey od wewnęcrznćgo uczucia zawifło. 
Lecz піс wchodząc-w nadaremną sprzeczkę 
o samo fowo, rzecz te cala iak йе tu bierze, 
w naftępuiących uwagach podaiemy. 

A naprzód każdy człowiek z przyro- 
dzenia w jakimkolwiek bądź wieku zoiła- 
iący , przywiązuie się do swćgo dobra, 
Byle tedy rodzice kochali swć dzieci iak 
należy, i im czynili dobrze podług mo- 
zności w dogadzaniu potrzebóm , bçla za- 
pewne i опе kochaly swych naywiększych 
dobroczyńców :-gdyż to nie podobną sercu 
ludzkiemu, nie kochać Сели kochaiących. A 
ieśli tag ей, czyliż więc natenczas truduą 
będ zie rzeczą 414 Чезаре to, СО czu- 
ią, i uznać że powinny, $ I { 

Na tćy ifłornży kondycyi zasadzoną 
miłość ku rodzicóm, wrośnie tem mocnićy, 
gdy fig w pociągaiących do nićy pębud- 
kach będzie dzieci: rozpatrywało zawcza” 
su, przez uwágę. Jako bowiem w jaszych 
rzeczach, taki w każdćm wewnętrznem 
czuciu , wielé zawilło naprzód ol wpra- 
wy, а potém od rozważania: i lubo té 
dwa sposoby w mocy człowieka zokaigcé, 
nie dałyby mu samego afektu, gdyby do 
niego nie był [(kłonnym z natury , icdnak 
od nich pochodzi roznićcenić i trwałość 
przywiązznia. 
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Toż samo tu z dziećmi czynimy. 


Wywodziny im porządnie, za co maig 
kochać rodziców , i przez co dotegóż ko- 
chaniń poruszyć бе. Jak йе zaś poru- 
szy, iak mocną mifością шесі będą , to 
mowię zolławuie й ich własnemu zu- 
ciu , którć w tóy mierze może bydź większć 
lub mnieyszć podług tómperamćntu ‚ wie- 
ku i inszych tysiącznych okoliczności. Sfo- 
wćm nie zakłada fię ścifła powinność na 
samym affekcie i iego wielkości , lecz ra- 
czćy na uczynkach , a tych nie innych, 
iedno któte i dogadzaią naypićrwszym po- 
trzebóm rodzica i dzićcięcia, і do których 
oraz każdy czyniący może fię przynóglić 
z wlásnéy woli: iakić są zettrony rodziców, 
żywić , bronić i edukować; ze fłrony zaś 


dzićcięcia, ratować , fuchać, i czcić tychże 


rodziców. Inszey nad tę pewnieyszćy : oczy- 


wifłszćy miary, nić mozna przep.sywać i- 


fłanowić w powinnościach wżaićmnych. 

зї. ge таш ich także fuchać i onym 
bydź pofusznym. Należy wprawdzie do Ín- 
firukcyi , przekonać dzićcię w tém, że 414 
tak iftotney Edukacyi , іака fhiży iego wie- 
kowi i nieudólności z porządku natury, 
må potrzebę bydź rządzonym , a przeztoż 
samo bydź pofłusznym. I to się uczyniło 
w uwágach położonych dla niego , na kar- 
cie 4. 6. a osobliwie 9. i 10, Niśli o 

tem 


# 
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, i 
tém nawet z porządnie prowadzonéy nau- 
ki ufyszy , iuz on pićrwcy po swotćmu 
zná fç bydź obowiązanym , do pofłuszćń- 
ftwa. Widzi bowićm , że sam laby a ci 
mocnićysi nie równie , którzy nim rządzą, 
i że nie umieiąc: radzić sobie w codzićn= 
nych potrzebach , czuie йе przez nie przy- 
naglonym do ffuchaniá rozkazów. Nic 
takiego w sobie samym nie »znfyduie że- 
szcze , przez coby fç mógł wyłamywać 
z tćy podległości i onęż nieznośną czynić, 
і wyłławiać sobie: gdyż rada, woztropńość 
iprzezorność fłarszych przechodzi fiły ro- 
zumu lego; оп zaś 414 małćy w rzeczach 
znaiomości łatwo fig uspokaiś , a mnićy 
przez uwagę roztrząsą, co za czćm może 
naftąpić. 

Z tem wszyftkićm iednak, nie przynczy 
fię bydź prawdziwie pofłusznym na samę 
rozumu uwáəç. Pełnienić tey powinności 
zawilło całć od wprawy i nawyknićniń ; 
to іе od moralnty Edukacyi. Jak w tey 
mierze kierowali nim fłarsi, iakićmi kro- 
kami obchodzili бе z naypićrwszą powol- 
nością iego, w którey go fławińą natura 
przed zasiągnićnićm nałogów , tak téz i 
on й Ќаіе powolnym do ich woli, tak 
nawet i ićmu samemu toż pofłuszćńftwo 
wydaie йе łatwć , albo trudnć , potrzebnć 
albo wymyślne, a fłąd na zepsucić iego 

‘lub na poprawę wychodzące. Ez Ale 
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Ale znowu taż Edukacy4 do pofłu- 
szehftwa dziecię wprawuiącą , ieft bardzo 
trudną ум samey exekucyi ; raz dla tego 
iż chroniąc fç iedńsy wady , może wpaść 
w przeciwną, a blizko nićy położoną; dru- 
gi ráz iż nie mało takich rzeczy godzić” 
musi, którć бе niezgodać na pozór wy- 
daig ; naoftatek, że od wielu spolnie idą- 
cych kondycyy: zawiłła, a nierówno w mo- 
cy naszćy zoltaiących. Со Се na samym 
początku Przypisów powiedziało o Inftru- 
kcyi i Edukacyi , fłuży tu do ułatwićnią 
takowy trudności : pomogą szczśgólnićy 
naftępuiące  Przefłrogi , krótko zebrane , i 
niektórćmi uwagami obiaśnionć. Roztro- 
pność każdego rządzącego wiekiem mło- 
dym, potrafi z nich pożytkować wedle 
przypadku i potrzeby. 

1. A naprzód , nie dozwalay w niczém 
dzitcięciu przyzwyczaiać fig do panowania, ` 
czy nad tobą , czy nad drugimi. Во po- 
błążaiąc w tey mierze , urośnie w nim zu- 
chwałość nóyniegodnieyszą z pofłuszćn- 
ftwóm; dla którey ргесёу бє ас może 
krnąbrnym i złośliwym, niż podległym 
prawdziwie 1 w podległości uspokotonym. 
Od pory pićrwszych lit, takowa z nim 
ofłrożność zaczynać бе powinná. Jeszcze 
on mowić nie umić , a iuż swą wolą oka- 
тше. Jeśli za iéy wymyfłem w Śr ро-, 

. F 
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dobnych razach co na tobie wymusi, iuż 
przez to gotuiesz i iému i tobie nieznośnć 
iarzmo panowanią : mówię ićmu; gdyż i 
914 niego samćgo ieft to nie mała bićda 
żądać czego nie potrzebuie , napićrać fig 
niecierpliwie, i bydź zawoiowanym od swćy 
zadzy:. Jak té i tym podobné złe nałogi 
wezmą górę, będziesz potem mufiśł prze- 
łamywać oné. Powićsz natćnczas dla po- 
krycia swćy winy ‚ о! iakżeto złe dziecię? 
nie inné odpoyjadám , iedno iakim go 
sam mieć chciałeś , przez twoić z nim ob- 
chodzćnić fig. Za cóż bowiem zrzędnę , 
płaczliwe i upornć ? bo wić z doświadcze- 
nia, że płacząc i upićraiąc fig , doftanie 
tego pręcćy czego żąda. Za co gniéwli- 
we? oto, iż przyuczywszy fie pierwży do 
wymyślaniń;, nić może potém znićść náy- 
mnićyszćgo przeciwićńitwa. Toz samo ro- 
zumiey i o inszych passyiach. Należy mu 
wprawdzie dáwać pomoc ilé trzeba: ale 
oraz nie dopuszczay , aby fig zbytnie na- 
pićrał ‚ lub przez samo napićranić doftę- 
pował. Oduczysz go od humoru , wymy- 
flu i rozkazu , ieśli przezćń nic nie wfkó- 
га. Nie zwûzay na iego krzyki i płaczeą 
kiedy co raz odmówisz ; zanicch On wpręt- 
ce tych sposobów , byle іё widział wcale 
nadaremnć, Jeśli nawet z uporu lub z gnić- 
wu uderzy Коро, udćrz go za to, iléby 

mu 
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mu dosyć było nie do boleści, łecz do 
poczuciá; aby przez to, i z siebie samćgo 
pomiarkował fig, iakić złe drugim wyrzą- 
dzą, i orazpoznał wcześnie, że toż złe, 
którć innym czyni , spada na niego. Na- 
koniec w czćm sim sobie będzie mogł po- 
radzić, niech to robi:-a tak йе wprawi 
razêm, i zdżywać ЇЇ swoich, i podług 
nich miarkować swé żądze; bydź (kromnym 
w wyciąganiu cudzey ufłaugi, bydź za niç 
wzaićmnie uczynnym. 

2. Twóy także rząd пі nim má bydź 
dalekim od panowania ; a podległość iego 
od niewoli, i podłości. Zolławny mu prze- 
to wolność w têm. wszyltkićm , w czém ° 
іёу podług fłabych fif na złć nie zażyie, 
albo podług wieku użyć potrzebuie ‚ albo 
gdzie „fig sim kierować 24014 za włisną 
pobudką. Lepićy będzie odeymować mu 
wszelkie okazye do złego , niśli uymować 
samey wolności: tóyże mie odbićrfy mu 
pićrwey , nim йе przez nię źle sprawi. 
Gdyż iak częftokroć zarzucą fię twćm nie- 
ufanićm , tak przeciwnie fłaie fig szlache- 
tqieyszym 414 tego rw pofłępowaniu , że 
chce utrzymać dobre o sobie rozumićnić. 
Zarob także sobie u młodego na wiarę, 
szacunek , poufałość , i przywiązanić , а 
tem ѕатёт i chętniey będzie podiegśł ; i 
w podległości nie spodleie. Gdy mu co 
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rofkazuiesz lub zakazuiesź , czyń to zawsze 
914 fłusznych przyczyn i pamiętńy że po- 
winne od niego pofłuszeńftwo má bydź we-. 
dle iego potrzeb , a nie 414 twoich wymy- 
ftów , lub tobie bardziey niż imu  fłużą- 
cych względów.  Miarkuie on dobrze co 
Tie do niego ściągą , a co twóćmu upodo- 
baniu i pafsyi dogódza: i ieśli fię na sa- 
mëy tylko mocy zasadzać będziesz, uzná 
cię wsobie za tyrana. Natćnczas utraci- 
wszy przywiązanić i poufałość , albo 414 
nieodbitćy podległości, naucży lig bydź fkry- 
tym obłudnikiem і ztośnikićm, albo przez 
przytępienie i boiaźń znikczemnieie. Gro- 
Źby twoić , kafy , przymus , isama nawet 
łaiania zrzędnego przykrość , przycisną go 
wprawdzie do ulegamiń , lecz odeymiesz 
mu ochotna wolą w czynićniu i wykony- 
waniu; a zamiśft syna lub- ucznia, nie 
doznász w nim iedno niewolnika. 

3.1 Nie zawsze z nim рођериу па sa- 
mo slepé pofiuszeńfiwo ; nie zawsze znowu na 
wywód przyczyn w rozkazywaniu.  Rządź 
iç, raczey w tey mierze miarą wieku iego,_ 
poięciń, przymiotów , nałogów , i in- 
szych okoliczności, w których go widzisz 
bydź położonym ; pamiętaiąc , że nie 
ieit zupełnie ani człowiekiem , ani ' niero- 
zumnem zwierzęciem , lecz dziecięcićm. 
W trzech osobliwie przypadkach fiuży za- 
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wsze ślepć pofłuszeńłtwo : kiedy naprzód 
trzeba dziecię ratować od iakićgo nagłego 
nieszczęścią lub go prętko od czego złe- 
go odwićść; kiedy poewtóre przyczyny 
funduiące nasz rofkaz lub przykaz , nie są 
leszcze dla niego zrozumiałe; kiedy na- 
koniec z wyłożćnią tychże przyczyn, mógł- 
by fie dorozumićć czego złego, i nauczyć 
z pogorszćnićm. 

4. Wfirzymwy fig od częftógo roka- 
zywania, dopitróż uftawicznego. _ Zachę- 
сау raczćy , pilnuy , przeftrzegy , iw po- 
ufałości radę podaway. Nie łatwićyszego 
nad rolkazy i reguły , które iako dziecióm 
prętko z pamięci wylecą , tak pręcey ie- 
szcze znudzą ie sobie , obrzydzą i w znić- 
худое obrócą. Lepsze będzie nad to wszyfł- 
Ко, zagrodzić im drogę do рггеЌаріёпій, 
i umykać wszelkich okazyi do psowaniń 
fię. 

f. Nakoniec umity rofeazywać у kiedy 
trzeba.  Zlebyś robii; gdybyś im takich 
wad zakazywół , w które ieszcze nie wpa- 
Чу, i podobnornie wpadną : bobyś przez 
to mógł wznićcić w nich chętkę do rzeczy 
nisznaiomóy. Zlebyś robił , gdybyś zaka= 
zu lub przykazu twego mnicy wázné dá- 
wał przyczyny, lub takie iakiśmiby fie 
podłus fiebie nie poruszyły , ałbo na nić 
znalazły w swćy myśli gotową odpowiedź, 
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Nie częfło także mász im co' zapowiadać 
pod wyraźną karą; wyiąwszy té przypadki: 
w których iedno przefłępitwo wiele złćgo 
za sobą pociąga › w jnnych pomnieyszych 
okolicznościach , zoltaw do woli ѕуусу uka- 
ranić. Niech iednak znaią , że ich“ kara 
nie minie za zuchwałć nieposłuszeńftwo , 
i że бе od nicy w takowym razie, czy 
proźbą czy obietnicą , czy inftancyą nie 
uchylą. Zgoła rzadko rofkazuy, tem mnicy 
fię odgrźżiy ; mićrz zawsze karę przefłęp= 
ftwćm , odmienińy onęż podług gatunku 
winy , i nigdy fię nie sróż w ukaraniu ; 
poczytuy karę za ofłatnić ‚ a pewność onćy 
za naywiększć lekarfitwo. 

11. 13. miemnicy i własnym potrze- 
рот dogodzisz, przez takowć z niemi poftępo- 
wanit : Јако w kazdćy, tak osobliwie w 
powinności względem rodziców , nálezy 
mieć wzgląd na dwie rzeczy , choć bardzo 
blizkić siebie „ ale iednak odmićnnć ; na- 
przód co powinny dzieci , pówtórć za co. 
To drugić wprzód im fię przekładało po- 
kazuiąc co rodzice czynią dla nich ; tam- 
to zaś pićrwszć náylepićy się wydaie z tych 
potrzeb, które fłużą rodzicóm iako ro- 
dzicóm. Zawsze mi wprawdzie i każdómu 
рг2уйоі bydź wdzięcznym , kiedy піт za 
со 5 lecz daleko milszą i pożytecznićyszą 
będzie moia danina, gdy przez nig dogo- 

i dzę 
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dzę własnym intetefsóm tego , 814 którćgo 
йе pełni, 

Lecz żebym йе ieszcze tem chętnićy 
pociągnał , do oddanią nálezacéy fç słu- 
sznie powinności , trzeba mi potrzecić uwa- 
żać, ieśll w samém wypelnianiu onćy, 
nie zamyka {ię własny тоу interefs, I nad 
tém więc ieszcze załłanawiaimy z pilno- 
ścią uwágę dziecinną , iak-to Басгпу Nau= 
czycićl łatwo doftrzedz może z przeczy- 
tania Elemćntarnćy xiążki. © 

Takowy zaś własny interefs każdego 
pełniącego swą powinność ku drugićmu, 
ukazuie się we wszyftkich obowiązkach ze 
dwóch miar 5 naprzód uwśżaiąc, iak té po- 
trzeby , w których obiedwie ftrony powin- 
ny sobie dogądzać , są razem fłużącć , i 
spólne iedncy i drugićy , choć nie dl ie- 
dnakich względów ; uważaiąc powtórć iak 
бе obiedwie tem mocnićy zniewalaią ku 
sobie i zachętaią do ratowaniń fig, kiedy 
iedna przez drugą doftępuie tego , czego , 
czy sama dlá fiebie , czy spólnie z drugą 
potrzebuie, Itak naprzykład , ieft potrze- 
ba rodziców , aby ich fłuchało dzićcię ; 
bo przez со fatwiey im będzie rządzić nim, 
łatwiey onćmuż dawać edukacyą , i wię- 
kszóy w czasie z wychowanego spodzić- 
wać fig pociechy. Jeft potrzebą także 
dziecięcia fłuchać swych rodziców , bo ina 
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czćy , zgubiłoby samo fiebie , i nie poży- 
tkowało wcale ż : dawanćy sobie edukacyi. 
Jeft znowu z drugigy miary potrzebnś toż 
polłuszeńłtwo : Е dzićcię go pełniącć , uy- 
muie tém bardzićy za sercć swych rodzi- 
ców , rodzice zaś uiçci BE chodzą 
około inszych potrzeb iego „i nawet ła- 
godnićy obchodzą fig w używaniu włAdzy 
rodzicielfkićy nad nim ; a ёза znowu i sa- 
mému dzićcięciu milćy ieft fłachać rodzi- 
ców, і ku nim poczuwać fç do wdzię- 
czności. 

Té podwóynć pobudki , którómi fie 
wiąże interess własny, są od n4s wszędzie 
zachowanć „i wyraźnie wytknięcć w po- 
winnościach dzieci ku rodzicóm , ucznia 
ku nauczycielowi , fłagi ku panu. Do 
Nauczyciela zaś należćć bęłzie , iak náy- 
pilniey nad tem wszylłkićm zafłanawiać 
uczniów, i z nićmi w szczególać wchodzić 
rozbićranić. А stąd i siły- rozumu zad- 
ftrzać , i w priwdach moralnych utwićr= 
dzać fię będą. 

15. 22. Tamto pićrwszć nazwać fe 
może , Ктбсёу nóleżytością ; toief tą rze- 
са, która fię tobie należy od kogo : to zas 
drugić у powinnością у to ief. tą rzeczą, któ- 
та ty winićneś komu.  Należytość i powin- 
ność są wyrazy kW , przez które о204- 


czaią, 
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czaią fe te dwa względy „czyli iak zowią 
relacye, iakić upatruiemy we wszyftkich 
obowiązkach zachodzących między ludźmi, 
gdy бе w nich uważać będzie , iak fiy má 
na wzaićm czynićnić iednego względim dru- 
gićgo. Taka ieit „potrzeba tych krótkich i 
ogólnych wyrazów w moralnty nauce , ia- 
ka cyfer w At$tmetyce , liter w Algiebrze, 
Za pomocą bowiem takowych znaków bra- 
nych iednoftaynie , ułatwiamy sobie robo- 
tę шпуйа naszego w dochodzeniu prá- 
wdy , tam osobliwie, g gdzie zachodzi wiele 
rzeczy do porównywaniń z sobą, aby wi- 
dzieć w czem są podobnć lub odmićnnć. 

Niżeli zaś z dzićcięcićm przychodzi- 
my do tych ogólności, załłanawiamy go: 
wprzód nad tem wszyfikićm , co fię w jch 
znaczeniu zamyká ; i co do wyrozumićnią 
onych pomaga. T tak naprzykład , wprzód 
mu йс zosobna wywod iły ie go własne 
potrzeby., z tychże potrzeb , należącć fig 
iému do rodziców czynitnid ; a dopiéro 
przeprowadziwszy uwágę lego’ przez rzeczy 
Świadomszć , powiada mu бе na końcu, 
że to, собе należy komu , iak tobie od 
rodzidów, zowie бе ogółćm nalóżytościa nie 
oglądaiąc б bynżymnićy od iakićy osoby 
w szczególności pochodzić będzie taż nóle- 
żytość, iakićgo po kim czynićnią wyciągać, 


-iza со, zjakich potrzeb i pobudek wynikać. 
Toż 
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Toż samo zachowało fig i względćm ogól + 
négo wyrazu powinności. Nie wchodzimy 
z dziścięcićm w głębsze uwagi nad tąż ná- 
leżytością © powinnością; dosyć mu będzie 
teriz па tem co fig rzekło , póki nie po- 
zna więcey obówiązków moralnych , i nie 
ftanie fç zdólnieyszym do rozumowaniń. 

Jak z uczniem przeydziesz należycie 

całą nąukę do рту Klajsy fiużącą ,1 
iak fię iuż obezni z temiz ogólnćmi wy- 
razami , polłąp z nim wspak w potrzebney 
repetycyt teyże moralności: to ieft co pićr- 
wćy od potrzeb , iako rzeczy świadomszych 
zaczął bydź prowadzonym , póki nie przy- 
szedł do należytości i powinności , -to na ten 
czas niech zaczyną od tych ogólności гог» 
bićrać związek prawdy , póki nie fłanie 
na potrzebach, którć fig każdemu daią 
czuć samé przez й. 

‚ Dwoma zaś sposobami możesz czy- 
nić takową z nim fepetycyą : naprzód fio- 
wnie , przekładając mu co za czem idzie , 
і iak fç iedno na drugićm wspiérá , wy- 
ciągaiąc oraz po nim podobnego powta- 
rzaniá. Po takowóm przećwiczćniu Uday 
йс do drugićgo sposobu : to ieft zadáwáy 


mu na piśmie krótkie pytania, na wzór 


tych iakić бе kładą , po brzegach xiążki 
Elemtntarney , aby бе nad niemi sim za- 
ftaniwiał w domu, i sim co rozumie od- 


ріѕу- 


NEM, 


pisywśł; byleś atoli nie obciążśł go tą ro- 
Боса ilé w początkach ‚1 więcéy nie wy- 
ciągał nad iego siły , doświadczćnić, i spo- 
sób myślćniń, А tak kierowanć dzieci w ka- 
<żdey Klafsie od Profefsora, wszyłłko to 
przez uwáeç rozrobią sobie iułożą , właśnie 
jak pszczółki iakić , co wprzód pamięcią 
zbierały ; i nietylko wiedzieć będą , ale i 
umieć. Apes debemus imitari, que ducunt 
succum cx floribus ad mel faciendum idoncis , 
deinde disponunt per fauos quidquid attulere. 
Idem prajłemus in his, quibus aluntur ingenia: 
` coucoquamus Ша. (*) ` 

Ale zaftanówmy йе ieszcze nad tómi 
dwoma względami, iakić widzieć fię daią 
w moralnych obowiązkach. Co w każdym 
długu i onćgo wypłacćniu , lub w rzeczy 
iakicy па zamin 1dącey , toż podobnie u- 
ważać możćmy w ndleśytości i powinności. 
Nóleżytość oznacza, co mi fig od drugitgo 
ndleży ; powinność zaś, co ia тие winić» 
ném od ficbie: albo gdyż to iedno ieft, 
co obydwa 414 fiebie czynić mamy, on 414 
moich ia zaś 414 iego рота, aby wam 
byto dobrze przez takową spólną pomoc. 

Је to iego czynićnić , mnie się nåle- 
Zy , będzie moią nóależytością: ilê znowu 
winien iefł pełnić go od fiebie , będzie 
iego powinnością. Toż samo mówić А, 
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(*) Seneca, 
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204.1 o moim czynićniu względem niego: 
w któróm ia znayduię тоғ powinność, on 
zaś swoig nóleżytośc, 

Nić masz zatćm między nami, ( iak i 
między wszylłkićmi maiącćmi co z sobą do 
czynienia ludźmi. 2 należy tości bez korrespon- 
duiącty powinności; nié masz powinności bez 
nalezytości. Co Hç dwa razy brać + ro- 
zumićć może : naprzód , iz iak ia z mo- 
ісу fłrony , tak i om, ze swoićy, má nie- 
rozdzielnie fłużącą sobie i należytość i po- 
winność 5 powrórć , iż со ieit тоза należy- 
tością to będzie iego powinnością a wmo- 
ićy znowu powinności zamyká fię iego 
należysość. W pićrwszćm uważaniu té dwa 
względy należytość i powinność, będą obo- 
wiązkami zobopólntmi , to ieft spólnie. iza- 
rowno fłużącemi tak iedncy iak 1 drugićy 
tronie ; w drugim zaś będ у wzaićmnómie 
obowiązkaini , to ieft ni wzaiećm „przemie- 
niaiącemi fig z powinności па należytość, 
z nleżytości na powinność. 1 tak naprzy- 
kład , iako dzieci maig swoię należytość od 
Rodziców i oraz ku nim powinność , tak 
też i rodzicóm fłuży. należytość od dzieci, 


1 kutymże dziecióm powinność : «znowu 


co fłuży dziecióm iako nśleżytość ‚ to bę- 
dzie powinnością że ftrony rodziców , a 
w powinności dziecinnćy znayduią rodzice 
swą nóleżytość. 

Dosyć 
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Dosyć więc będzie w wykładaniu po- 
rządnem zachodzących obowiązków, wy- 
razić fłużącą iecdney {тоте należytość i po- 
winność г bo tém samćin widzićć można, 
co druga na wzaićm powinna ,i co ićy 
йс od:tamtey należy. 

Lecz fkądże przychodzą ludzie do мёу 
spólności i wzaiemności w czynićniu, nie 
fkądinąd хас, ićdno * z potrzeb ; którym 
iako każdy ieft podległym, poki żyie; tak 
też szukaiąc dlż nich pomocy, łączy liçi 
wiąże iedćn z drugim. Gdyby albo nikt 
wcale nić miśł potrzeb , albo maiąc onć, 
mógł im sám przez fig dogodzić bez ra- 
сапка drugich , na tén czas 244ёпЬу fie 
nie znaąydował w tych obowiązkach uczyn- 
kowych iedćn względćm drugićgo : a tém 
ваттепт nicby ће iednćmu od drugićgo nie 
należało wzaićmnie. 

Kiedy drugi czyni to , co ті fç na- 
leży od niego, iłaie {ig zadosyć moim po- 
trzebóm у kiedy iá także czynię względem 
niego , com mu ieft winićn od fiebie , 
dogadzóm przez to iego potrzebóm. Tak 
więc czynić iak wyciąga zachodząca mię- 
dzy nami, lub kim inszym , nóleżytość i 
powinność, albo, ogólnićy ieszcze mówiąc, 
sprawować йе podfug obowiązków zacho- 
dzących ; ieft to iedno со fię ratować w 
wzaiemnych potrzebach, i dofłępować te- 
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go, iedén przez drugiego , na czćm zby- 
wa każdemu z osobna 5 а: przez toż samo 
ieft to iedno, co zadosyć czynić swym wła- 
snym potrzebóm. Słowem gdzie nie za- 
chodzą żadać potrzeby з tam йе nic nie 
znayduie do czynienia wzaićmnćgo , tam 
tćż mieć nie będzie mieysca nóleżytość i 
powinność. T, 

Stąd także możná widzieć oczywiście, 
że takowś nźleżytość i powinność, ieft re- 
gułą czyli prawem fkazuiącym , iak má ie- 
dén z drugim pofłępować , 1 na iedno wy- 
chodzącym co i sprawiedliwość. Zgodnć 
z tćmże prawóm poftępki, będą dobrźmi ; 
przeciwnć ićmu, będą ztćmi moralnie. Ja- 
kićmi zaś pokażą бе bydź porównane z pra- 
wćm у takiemiż beda i względem naszych 
rzetelnych interesów í potrzeb: bo toż 
samo w odbićraniu należytości a w pełnić- 
niu powinności zamyká fię., czego po nás 
wymagaią własne potrzeby; iak fç każdy 
otćm z poprzedzaiących uwag może prze- 
konać, 

Татай należytości, zażywają niektó- | 
rzy tćgo iłowa prano, jus po łacinie , mó- 
wiąc naprzykład 5 mdm prawo do tey тіо- 
Jki lub do tey sukcefsyi с. to ieit, iż ta 
„wiofka lub sukcefsyą do mnie należy. Ale 
ponićważ należytość i powinność lepićy (ię 
odbiiaią iedna przy drugićy na samo fto- 
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wnć brzmićnić , i gdy fie onych“czynij po- 
równanić, wydatnićy ukazuią zachodzący 
między soba zwiazek i różnicę « niśli prawo 
i powinność ; ponieważ toż fłowo prawo з 
pospolicićy ieft brané za regułę , czyli vfa- 
wę , lex po łacinie , do którćy fłósować fie 
mamy w sprawach naszych , -naprzykład 
mowiąc , trzeba fłuchać prawa, co zaitte 
wcale odmienną rzecz wyraża od piér- 
№526 50 znaczćnia , dla tych mówię dwóch 
Ыр › brać nie będziemy wyrazu ma- 
eżytości za prawo „lub prawa za należy- 
tosć. (*) 

Ani tu nie idzie bynaymnićy o samo 
nazwifko rzeczy lub przeciwne zwyczaio- 
wi tłamaczćnie wyrazu: boby to było lupo“ 
rem godnym*nagany i wcale nadarómnym: 
lecz iedynie o to, aby: окту" oboiętnć 
w znaczćniu fłowo, i zachować iedno- 
ffayność raz mu danśgo znaczćnia; co zai- 
fte icit bardzo potrzebną ` oftrożnością 
w każdćy umieiętności porządnie wykłada- 
nêy. Przez to bowiem zagradza бе droga 
wszelkim czczym dysputóm , z oboiętno- 
ści fłowa naywięcćy wynikaiącym $ sama 


„zaś nauka fłaie йе jasną , dokładną i zro- 


zumiałą ; a tém samem łatwą do poięcia 
ispamiętania, Zgoła, przez fłowa јако 
wido- 


(*) Knapski w Synonimie to słowo Prawo, изу 
tak tlumaczy, nóleżytość którą má kto до czego. 
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widomć znaki, możćmy бе nad wewnę- 
tznemi myślami zafłanawiać , і onćż ro- 
ftrząsać, przez iednoftaynć zaś branić tych- 
Ze znaków, unikamy zamięszania i omyt= 
ki tak w fkladaniu , iakorozbićraniu związ- 
ków i względów umyiłowych. Czego ta- 
wnym dowodem іс, Matematyka.s Gdy- 
by kto w Geometryi brał wszytłko pomie< 
szanić iedno za drugić ; albo - gdyby /chciał 
rachować na samę myśl, choćby do sze- 
ściu tylko ; bez zażywania wcale takich- 
kolwiek bądź znaków , zailłe nicby nie 


widział pewnego i oczywiftćgo, i wnetby: 


fie uwikiał w swćy robocie ; iak tego ka- 


‚2Чу sam na sobie doświadczyć może. 


16. 21. peinić mięc swoić powinności 
ku nim , iedno to ief, co dobrze czynić 
diá јере. Między inszimi rzeczami , za- 
powiedziało fig Uczniowi w samym wfłę- 
pie Moralnćy nauki, iż бе z nićy nau- 
czy „.iak ma pofiępować z drugiemi, aby: 
mu nie było śle ale dobrze. Toż samo te- 
raz dowodzi mu fig w szczególności. I ie- 
Sli wyroznmiał zachodzącć między nim i 
rodzicami iego obowiązki , może sam s6 
dzić , że nie tylko obiecany z téy nauki 
pożytek; ieft zgodny z prawdą , ale nawet 
i to prawda, że mu йе, dobrze dziać bę- 
dzie , лак i każdćmu , iednému względćm 
drugićgo , kiedy fię będzie sprawował we- 

Fz i dług 
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dług powinności. W соёт тас trzeba 
go naybardzićy utwićrdzać і zalłanawiać 
w pićrwszych Klafsach : naprzód aby бе od 
tego со powinićń, nie zrażał dla trańaią- 
Cêy fię стаѕёт w samém wykonywaniu 
przykrości ; drugi ráz dla tego, iż w dal- 
szym biegu Moralncy nauki, nayczęścicy 
porównywać będziemy „wszelkić uczynki 
Z pram tem należytości 1 powinności 1 po- 
dług сако reguły rozsądzać , bez wy- 
raźnćgo ukûzy Ania, iak oraz też uczynki 
żgadzaią бе z wiesnćm dobróm i potrzebą 
każdego. Gdyż uitawicznć powtarzanić 1ё- 
дпёу prawdy pokilka razy wprzód okaza- 
пёу , i powszechnie do każdego obowiązku 
uzącey sprawiłoby nudną przykrość , 1 
tozwlekłość nadarćmną w nauczaniu, ` 
Nayszczególniśy iednak tęż uwagę 
dzićcięcia mamy zafłanawiać względem te- 
go wszystkiego , co іе winien swym ro- 
dzicóm. Za pilnem bowićm rozważeniśm 
takowych naypićrwszych obowiązków, po- 
ciagnie fię chętnie do wykonania onych; 
wykonywać zaś onć iedno będzie dla nie- 
go, co fię czynić zdatnym do pożytkowa- 
nia z edukacyi, od którey zawifła szczę- 
śliwość ісро w dalszym Życiu. Oddaiąc 


„nawet co fig od niego należy rodzicóm , 


zaprawi бе tëm samóm do tównty spra- 

` - . e К . т. 

wiedliwości względćm drugich ludzi. Jakoż 
RA 
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poftępki synow(kić w młodych , są począt- 
kićm i wizerunkićm dalszćgo ich obywa- 
telftwa : i rzadko to bywa , aby kto uda- 
wszy bę torem dobrego dzićcięcia , nie 

wyszedł na poczciwćso obywatela. 
I dla tychcito przyczyn, nie pofte- 
uiemy daley z llczniem pierwszey Klafsy $ 
leć; do niego ftósowaną moralność w tych 
iftornych powinnościach ku rodzicóm; za- 
mykamy; margc oraz wzgląd tak na dzie- 
cinny wiek iego i fłabć fify poiętności , 
iako osobliwie na potrzebę powolnćgo znim 
wchodzenia w szczególnć i dokładnć roz- 
bieranić tychże obowiązków. Со ieśli pil- 
iny Nauczycić| zachowa „iak powinićn po- 
dług wyżćy podanych reguł ( na karcie 49. 
w Przypisach ) będzie miał Uczniów refle- 
хуа czem zabawić przez czas nie mały ; 
chociaż rzecz umieszczona , w samćy Ele- 
mentarnćy xiążce , więcey nad arkusz nie 
rozciąga fię. Folgować bowićm trzeba fła- 
bości dziecinnćy 5 ani fe co dobrego za- 
wiąże 2 wielości i nagłości uczćnia; i 
owszćm zamióślfł iakowćgo pożytku, nóy. 
pręcey ftad nudnością i zrażćnićm mło- 
dego umyfł bywa uszkodzony ; iak to wi- 
dzieć fç daie z doświńdczćeniń. Nie wielć 
fię uczyć, ale pilnie i z ochotą 5 nie wielć fig 
uczyć , ale tych rzeczy , którć się do użyt- 
ku i potrzeby ściągaią naybliżćy ; nie wie- 

1 
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lé fię uczyć, ale na roznm, wchodząc prze- 
zćń w związek, porządek oczywilłość i 
pewność prawd” godnych wiadomości ; té 
są mówię króki daleko fkutecznieyszć dla 
młodzi ćwiczącey Bç, niż niewiem iakie 
pośpiesznć ichlubnć wysilanić. Plus pro- 
def fi pduca precepta. sapientie teneas › sed 
illa tibi in usu fint, quam fi mula didi- 
cerise (*) Jako znowu ze fwony Nauczy- 
ciela ta naywiększń przyfłaga i oraz” zalé- 
ta , uczyć ku przekonśniu i oświćceniu, а 
przez oświecenie , coraz lepszym czynić 
Ucznia , na iego własny i innych pożytek. 

1. 1. (**) Moralnś Nauka na Klajsę 
drugą. Nim przyftąpi Nauczycićl dowy- 
kładaniń tey Moralncy nauki , má wprzód 
z Uczniami powtórzyć tamtę , którćy fię 
uczyli roku przeszłógo w pićrwszty Kla fsie. 
A tak i iaśnicy wydź йе im паруса wiado- 
mość , i głębicy ofiądzie w pamięci , i mo- 
cnieyszć sprawi przekonanić. Jeśli który 
z nich 814 iakićcykolwiek bądź przeszkody 
nie pożytkowśł z przeszlorocznego uczéniá 
fie , to teraz za powtórną uwagą będzie mógł 
sobie nagrodzić tę firatę. Stąd nawet 
wszyscy do wyrozumićnią tego o czem 

1е- 


(t) Seneca, 

(**) Pierwszą liczba , tak iak i piórwey, zna- 
czacd kartę brać się będzie teraz z drugiego arkusza 
Moraluóy Nauki, na Orugą Klajsę służącey dla U- 
czniów. s 


1 


` 
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ieszcze nie fłyszeli , Жапа fię gotowszómi: 
duż dla natężonży ochoty , któr бе za- 
oftrzą pospolicie , gdy kto w czćm iednćm 


dóydzie prawdy , iuż dla wielkićgo między 


samćmi powinnościami związku, i iednć- 
góź tymże powinnościóm fłużącćgo fun- 
damćntu. ; 

Со fię także powiedziało w przeszłych 
Przypisach , tak ogólnie iako i szczegolnie 
względćm Edukacyi,- Inftrukcyi iuczynio- 
nych nad moralnością i ićy regułami uwag; 
to wszyfłko zarówno fłuży tey nauce , 
która йе podaie na drugą Klaisę. Byle 
więc Nauczycić] dał sobie pilność przćy- 
rzenia fig w takowych ićmu podanych prze- 
itrogach , będzie wiedział iak przyfłóso- 
wać onć , podług materyi i podobićńltwa 
względów zachodzących. - Czego йе po 
roztropności iego spodzićwaiąc, rozciągać 
fie nie będzićmy nadarćmnie 2 Przypisami 
do drugićy Klafsy , ani powtarzać przy- 
datnych równie uwag i fundamentów. 

2.16. DIA tty samty Edukacyt potrze- 
buiesz od niego , aby сі ре okazywał bydź 


prawdziwie przychylnym. Istotną kondycyá . 


takićy edukacyi , iakićy ftán młodégo wie- 

ku wyciągi , па tém náypiérwéy zależy; 

aby йе wzgiędćm dzieci ze wszelką- ob- 

chodzić przychylnością, To twićrdzenić nie 

ieit domniemanićm , z jakowych szczegol- 
l nych 
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nych względów pochodzącym ; lecz fię 
funduie na iednoltaynym i powszechnym 
biegu natury. Jeszcze dzieci nie pozná- 
wala rodziców , а iuż od nich są ukocha- 
ne; każdy ku nim pociąga liç litością 5 
każdy ftaie fię fkwapliwym na ratunek; 
samą nawet swą polłacią i niewinnością 
sprawuią przymilenić. Skądże to wszyłft- 
ko, ieśli nie od natury , która nas mieć 
chciała przywiązanych ku tému wiekowi? 

Potrzeba teyże przychylności okażu- 
ie бе ieszcze i z samych fkutków. Міс 
bardziśy nad nig nie fłodzi przykrych za- 
biegów w podćymowanćy Edukacyi ; піс 
mocnićy nie zniewślą umyfłu wychowań- 
ca do podlegania. Skąd pochodzi, że co- 
ráz nową pociechą pokrzėpiá fig w usilno- 
Ścidaiący edukacyą ; odbićraiący zaś coráz 
więcćy pożytkuie : tamten wolnym Пе czy- 
ni od użycią oftatnich sposobów 5 ten zaś 
od zaprawićniń fig w nieufność , złość i 
przewrótność ; przez co zwykły mu fię 
obracać w truciznę wszelkie lekarftwa. 

Nie tylko więc umieiętnie , lecz oraz 
i przychylnie należy poftępować Nauczy- 
cielom, w Edukacyi. Wyciąga tego po nich 
«własny interes , uszczęśliwićnie powiśrzo- 
nych, nadzieia i ufność powićrzaiących 5 
wyciąga sam przyięty obowiązek , a rodzi- 
ców przywiązanić wraz z jch urzędćm za- 
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ftępuiacy. Przychylnością upewnią sobie 
„nagrodę niewygafłćy wdzięczności ; uczy- 
nią znośnieyszć swć ufługi, i w skutku 
samym pochlebnieyszć. 

Jakich zaś poftępków w szczególno- 
ści wymaga przychylną Edukacyś po tych, 
którzy бе nią opiekuią , z tem fię tu roz- 
wodzić nie będzićmy. Naylepsze w tey 
mierze ieft prawidło , uważać potrzeby , 
fkłonności i przymioty młodćmu wiekowi 
flużącć , i oraz w porównywaniu iego fła- 
bości z doświśdczćnićm: i siłami lát doy- 

-rzatych , bydź wyrozumiałym, To tylko 

napomknąć nie zawadzi, że im bardzićy 
poczuwać tę będą rodzice do przychyl- 
ności ku Nauczycielóm › tym większcy od 
nich wzaićmnie spodziewąć бє maią ku 
„swym dziecióan, Będzie tą uprzeymość > 
z szacunkiśm i powśżanićm złączoną, za 
przykład dziecióm do naśladowaniń i wpra- 
wićnią Пе w powinną wdzięczność ku sa- 
mymże rodzicóm ; będzie także potrzebną 
ochłodą i nagrodą. szlachetną dla Nauczy- 
cielów , za tć tak przeważnć ich ufługi, 
iakićmi бе fłusznie szczycić mogą ,-рг2у- 
nosząc rodz: cóm pomoc ,„dziecióm eduka- 
суа, Oyczyźnie synów , spółeczności oby- 
watelów. 

2. 28. ito ieszcze mielć pomoże , kiedy 
fe z tobą łagodnie obchodzić będzie, 

ри 
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‚ DIA tych samych przyczyn potrzebu- 
ie młody wiek edukacyi łagodnty:, dla kto- 
rychi przychylncy ; iak każdy z poprze- 
dzaiącego przypisu może pomiarkować, 

Kto komu przychylnym , tén йе ta- 
two itanie łagodnym wzslędćm niego. I 
lubo częftokroć tak tagodne iakd i przy- 
chylnć polłępki finżą na wzaiśm ieduć 
drugim za oznaczćnie , przecięż ściśle mó- 
wiąc za iedno brać fię nić mogą, i nawet 
nie zawsze w jednćy osobie razćm umie- 
szczonć znayduią fię. 
Przyychyylność ku powierzonym dziecióm 
(bo tu o têy mowa) czyni oycćm dl4 nich 
Nauczyciela , pełaym ufilności i przywią- 
rani4 około edukacyi , obyczajów ‚ zdro- 
wia, poftępków w nauce i tym podobnych 
potrzeb : łagodność czyni go miłym i uy- 
"muiqcym w obchodzóniu fię codziennym. 
Dla tamtćy on nie żałuie pricy , nie fły- 
gnie w usłudze dlá iakiey odrazy, lub. 
przeciwności, i wszelkich do tego uzywi 
sposobów, aby każdómu z Uczniów ftał йе 
naypożytecznieyszym przez naukę ; ty 
zaś powodćm rządząc fię, ieft cićrpliwym, 
"wyrozumiałym , grzeczności przeftrzegaią- 
“eym , dalekim od zelżywości w fłowach, 
a tym bardzićy od popędliwości i srogości 
W poftępkach. Trudną wprawdzie ieft cno- 
tą dla Nauczycielów, zachować potrzebną 


tago- 
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łagodność , mozoląc fię uftawicznie z pło- 
chością i nieuwagą dziecinną. W zgląd ato- 
li na fiebie w tey mierze, wzgląd na nic- 
udółność dzieci:, godną politowaniź i wy- 
biczenia na prętkić onych zrażćnić od 
wszyltuićgo, wzgląd nakoniec i na to , że 
sama niecierpliwość przyczynia sobie na- 
daremnie utrapićniń: té są mówię lekar- 
itwa. mogące fłodzić nudność i przykrość 
Nauczycielfkicy profefsyi, i oraz odwieść od 
tey iatrzacéy fç za lada okazyą fkrzętno- 
ści, w którą fig łatwo, wprawić możną 
w powodowaniu dziećmi. | 

W tychże znowu , zgodnych z łago- 
dnością i przychylnością poftępkach, trze- 
ba fie pilnie każdćmu oglądać „żeby prze- 
brawszy miarę, nie wyszedł na blizko po- 
łożonż wady , iakić są pobłiżanie, pie- 
szczota , ; pochlebftwo ,: nie fłusznć przeno- 
szenić iednych , poniżenić drugich, albo po- 
wolność wymysłowi dziecinaćmu ulćgaią- 
ci. Na co wszyftko uważny z doświśd 
czenia Kwintyliian , tak opisuie umiarko- 
wanego w tey mierze: Nauczyciela. Sumat 
praceptor parentis erga discipulos suos animum, 
atque exifimet faccedere se in locum отит; 
a quibus fbi liberi traduntur , Ipse nec ha- 
beat vitio. nec ferate Non aufteritas ejus tri- 
flis fit, топ dijsoluta. comitas, ne inde odium, 
hinc contemptus oriatur. Plurimus ci de honcfle 
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6 bono fit seno: nam quo sepius monucrit, 
hoc rarius cafirgabit. Minime iracundus (it; 
nec ramen coum у que emendanda erunt, dis- 
simulator . . . . Tradito fibi puero ingenium 
ejus natura mque perspiciat y ut quomodo tra- 
fandus fit discentis animus , intelligat. Sunt 
enim quidam , nisi inftiteris , remijst ; quidam 
imperia dedignantur 5 quosdamcontinet metus, 
quosdam debilitat : alios contińuatio extun- 
dit, in aliis plus impetus facit. (*) ` 
10. 7. W rych iinszych przygodach, 
må go wspiórać Pan tafkawy. Tey tajka- 
mości, о iakićy tu mowa, a któr będąc 
potrzebną fłudzę pomocą w wyrśżonych 
przygodach , ieft oraz powinnością 414 Pa- 
na, tey mówię , łafkawości nić można na- 
znaczyć pewnćy miary w powszechności. 
Nie każdy bowićm fłużący przy równćy 
pracy , równo йе ftaie przyfłużnym Panu, 
со do chęci dogodzćniń; nie każdy znowu 
Pin zdoła tyle nagrodzić, ilé go za- 
„wdzięczaiąca przychylność pociągi. To 
tylko mozná ftanowi za fundament; że 
talkawość takowa má fie zawsze dalćy roz- 
ciągać , nad granicę ściśle Ьгапёу náleży- 
tości. Wymićrzać ią iedynić podług lát i 
wartości fluzby, albo podług ѕатёу umo- 
wy, byłoby nie ludzką surowością, i do 
krzywdy buzko przyflępuiącą , summum jus, 
summa. 
(*) Quintil: Instit: Orat- L. r. C. 3 X 
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summa injuria. A to 914 dwóch osobli- 
wie przyczyn, ráz że sama przez бе fłużba, 
ieft zawsze przykrym ftanem dla człowie- 
ka; i żepowtóre więcćy Pan: nad ftu- 
gę zwykł mićwać sposobności do ratunku 
w przygodzie. 

13. 20, Słowćm, z potrzeb fiugi do- 
chodzimy  należytości igo, а powinności z 
potrzeb Póńjkich. Со fig wyzéy powić- 
działo w Przyypisie na karcie 79. go. to 
tu widzieć mozná w szczególności w tym 
$. 3. moralney Nauki: oczćm każdy uwá- ` 
zny łatwo fç przekona , porównywaiąc 
iedno z drugićm. 

las f. i Вида także przez wypełnitnić 
śwty powinności , pozyjka sercć u Pana Sc. 
Zobacz także , i tu przyłłósuy położo- 
ny Przypis, na karcie 71. 72. 73. 

15. 3. §. 4. Wyrażone uwagi o Ná- 
leżytości i Powinxości , w Przyypisie па karcie 
77. 76. 77. 78. fłużą wszyftkie do tego tu 
Ñ. 4. nad którym Uczniów swych piluie 
Nauczycićl zaftanowi ; aby ta ogólność , ia- 
ka im бє tu wykłada, była od nich do- 
brze zrozumianą , i Ordz nóleżycie przy- _. 
ftósowanź do tych wszyftkich obowiązków, 
których piérwéy dochodzili torćm szcze- 
gólnego rozbioru; to iet sposobćm anali- 
tycznym. 


Koniec Prziypisów na Klafsę pitrwszą i druga. 
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MORALNEY NAUKI ù 
Na pierwszą Klajsę. 
W. ss _ 


JF step. Czego uczy moralna Nauka? ( k. І. 
$. r. Jakić potrzeby maig dzieci? ( k. £.) 
$.2. W czém lię nie obeyda, bez pomo- 
су? (k. ў. i 
. 3. Co йе im należy od Rodziców? ( k.7. 
$. 4. Czego także potrzebuią Rodzice*(k.8: 
$. у. Co Rodzicóm swoim powinny dzieci? 
(k. то. 

§. ó. Jak czynią i sprawuią się dzieci poż 
fłusznć , szanuiącć , i zawdzięczaiącć 
swym Rodzicóm ? (k. 11. 

„7. Krótkić zebranić tego co fię dotąd mó- 
wiło. (k. 15.) 
Na drugą Klafsę. 
„1. Czego potrzebuie Uczeń od Nauczy- 
cielã? czego Nauczycielod Ucznia? ( К.т. 
$. 2. Со бс Uczniowi należy od Nauczycie- 
la? co iśmu wzaićmnie powinićn Uczćń; 
i iakfię sprawuie Uczeń pełniący swą po- 
winność 2 ( k. 4. 5.6.7. ) \ 

A r. Czego fluga potrzebuie od Pana? (k. 7.) 

§ 2. Czego Рап potrzebuie od Йарі (karr. ) 

$: 3: Co йе fłudze należy od Pana; i co iému 
wzaiśmnie powinićn fuga ? ( k. 12. ) 

$. 4. Przez co złą sprawę od dobrey roze- 

- znać mozná? (k. 16.) RE- 
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Zamykaiących fie w Przypisach do moralnty 
_ Nauki na pierwsza- i drugą Kiajsę. 


ا 


Jak má byd nauka тога№4 dla uczacéy йе 
młodzi podawana? ( k. 1. ) | 

Со ich Edukacyq; a со Tufrukcyą moralną? 
iak Пе iedna od drugiży różni? ( k. 3. ) 

Na iakich sposobach zawifła moralna Edu- 
Kacy? ( k. 4: 5.6. 7.8. 

Jakićmi ftopniami trzeba pofłtępować w mo- 
ralney Initrukcyi ? (k.9, то. 11. 12713.) 

Jaki cćl, granice, fundament porządnie pro- 
wadzonćy Nauki moralnśy 414 Szkół Na- 
rodowych? (k.14. 1.16.) 

Со pomógą, á со przeszkidza naybardzićy do 
Życia enotliwćgo? (k. 17. 18. 19120. ZY) 

Na czem zawifło przyftósowanié moralney 
Nauki do'poięcią młodych? ( k. 22. ) 

Co trzeba zachować i czego йе fłrzódz а 
przekonanią młodzi w priwdach moral- 
nych *( k. 23.24: 26026. 27. ) 

Na co ielł-potrzebnć młodym oświćcónić w 
moralności ? ( k. 28. 29. 30. ) 

o fię rozumićć má przez moralnć sprawy? 
Окт Е) 

Skąd i iak należy dochodzić Prawa przyro- 

dzonćgo ? (k. 32. 2798 СУУРУ 


~ Jakich oftrożności m4 użyć Nauczycićl 


względćm dzieci, w początkowem opi- 
sa- 


saniu 4 nich moralnćy nauki (k, 36.37.) 
Jak fç dzieli w ogólności moralna nauka i 
co w sobie zamyká ? ( k. 38. 39. ) 


| Jaki porządek ieft zachowany w wykładaniu 


moralney nauki, dla uczących бе? 
(k. 39. 40. 41. 42. 43. 44. 45. ) 

Skąd nauka moralna wzroft swóy wzięła? 
coią czyni pewną ? przez co iży reguły 
w umyśle młodych mogą bydź ofłabio- 
пё,? (К. 46. 47.) 

Jak podaną naukę w Elemćntarnży xiążce 
dia Uczniów, mana Profeisorowie wy- 
адас? ( k. 48.49. 50. ) 

Dla czego zaczyną fię taż nauka od potrzeb 
dzićcięcia ? ( k. yi. yz.) 

Co nauce i poięciu dzieci naybardzićy szko- 
dzić zwykło? (k. 53: 54.) 

Jloraka ieft Edukacyá ? na czem doikónałość 
ібу zawuła ? iak potrzebę onćy możną 
ukazać dziecióm ? (Rk. 64.55. 6. 57. ) 

Co uwáżać trzeba w potrzebach człowie- 
Комі fłużących ? ( k. 57. 58. ) 

Jak można wprówiać młodych w pracę , i 
dla czego ? ( К. $9. бо.) 

Jak oftroznie, przy dzieciach trzeba sądzić 
o cudzych ройерКасһ ?.( К. 61. 62. ) 
Jakić granice $сїйеу powinności Rodziców 
ku dziecióm, i dzieci ku Rodzicom ? 

(К. 62. 63. ) i ` 

Jak fię powinna miłość ku Rodzicóm uw4- 

24с (R. 64. 658) 


si 


| Jak trzeba dzieci przyuczać do pofłuszeń- 
ftwa? (k. 66. 67. 68.69.70. 71.72. ) 
| Jak w pełnićniu powinności zamyká fç 
| interes każdego ? ( 74: 75. ) 
|Jak сё dwa względy , Należytość i Powinność 
pokaże Nauczycićl Ucznióm ? iak pićr- 
wszćy Klassie wyznaczoną naukę moral- 
ną powtarzać będzie z niemi? (k. 75.76.) 
Jak trzeba brać w ogólności Należytość i Po- 
winność j i iak obadwa té względy uwi- 
| AEUR 77478: 79-80.) I 
Nad czćm osobliwie má Nauczycićl ғаҝа- 
nawiać Uczniów pićrwszćy Klassy ( k. 34. 
85. 86. 87. ) 
Jak icft potrzebna przychylność Nauczycie- 
la ku swym Ucznióm? ( k. 87. 88.89. 
Jak potrzebna łagodność w edukuiących, i 
"na czćm ona zawifła ? ( k. 39. 90.) 
Јака łafkawość przylłoi Panu ku fłudze? 
(k.92.93.) 
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